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Zawaria po tyła trudach i mozołach ugoda 

austro-węgiersŁ» napotkała ponownie na prze­
szkodę, której się poprzednio ani po tej ani po 
tamtej stronie nie spodziewano, a przynajmniej 
me w takich rozmiarach. Przeszkodą tą jest 
obstrukeya Chorwatów w Sejmie węgierskim 
Zwraca się ona, jak wiadomo, nietylo przeciwko 
samej ngoazie, która ze względu na przewidzia­
ną w niej budowę nowych kolei chorwacko- 
dalmatyńskich jest stosunkowo bardzo korzystna 
aia Chorwatów tak po austiyackiej, jak i po 
węgierskiej stronie,— ile przeciwko nowej w igier­
skiej pragmatyce dla kolejaizy Gdyby rząd 
cofnął tę pragmatykę, obstrukeya przeciwko 
ugodzie prawdopodobnie skończyłaby się od ra­
zu. gdyż jest ona tylko środkiem do osiągnięcia 
tego cela. Ponieważ atoli rząd węgierski pod 
żadnym warunkiem na cofnięcie rzeczonej usta­
wy zgodsfić się nie chce, ponieważ dalej więk­
szość Bejinu węgierskiego sprzeciwia się także 
takiemu obostrzeniu regulaminu obrad Sejmu 
węgierskiego, któreby mogło złamać obstrukcję— 
potrwa ona dalej — i bez wątpienia uniemożli­
wi parlamentarne załatwienie ugody na Węgrzech 
przed dniem 1 stycznia, do ktoiego to teiminu 
właściwie powinna być przyjęta i zatwierdzona 
przez oba parlamenty, tuk aastryacki, jak i wę­
gierski. Jest to tem bardziej prawdopodobne 
wobec stanowiska, jakie zaj^ł względem ob­
strukcji chorwackiej prezydent Sejmu węgier­
ski go Jasth i wobec faktu, że nawiązane przez 
niego rokowania z Chorwatami właściwie juz 
uważać można za rozbite, a co najmniej za aż 
nazbyt słabą rokujące nadzieję.

W  kołach rządowych węgierskich panuje też 
przekonanie, żo w oznaczonym teiminie ugoda 
w prawidłowy parlamentarny sposób załatwić 
się nie da. Gabinet dra W ekerlego postanowił 
więc dopiąć celu tego drogą pośrednią. Pier- 
wotnio głoszono, że zamierza on w miejsce 
przedłożeń ugodowych wnieść w Sejmie wę­
giel skim nową nstawę o jednym tylko para­
grafie, upoważniającą rząd do ratyfikowania u- 
gody także w imię Sejmu, Taką krótką, jedno- 
paragralową ustawę można bowiem daleko ła­
twiej przeprowadzić mimo obstrnkcyi, niż dłu­
gie i obszerne przedłożenia ugodowe. Według 
ostatnich atołi wersyj odstąpiono od tego za- 
m.aru, netom.ust zdecydowano się przeforsować 
ugodę w pouubny sposób, w jaki przed kilku 
Jaty uchwalono w parlamencie niemieckim no­
wą taryię cłowrą mimo obstrukcyi stronnictwa 
socyalno-AemokiMycznego i wolnomyślnego. —  
Sposób ten ma polegać na tem, że z łona Sej­
mu zgłosa*ny zostanie wniosek, aoy udzielono 
rządowi ryczałtowo upoważnienia do latjfika- 
cyi ugody Kząd w zamian za to zautr; eże so­
bie szczegółowe przedyskutowanie i formalne 
ucfiyaleair przedłożeń ugodowych w później­
szym czasie.

Tak sposób załatwienia piekącej tej sprawy 
napotyka wprawdzie na rozmaite wątpliwości 
natury prawno Dolitycznej, lecz ma już pewne 
precedensy Jasnom przy tem jest, że może on 
uzyskać prawomocność tylko w tak m razie, 
jeżeli zaakceptowany zostanie również przez 
koronę i rząd aastryacki. Z  tej atoli strony, 
jak się zdaje, zamiar ten nie napotka na prze- 
szKody. I  tu aowiem istnieje już pewien ważny 
precedens. Jeżeli bowiom czasu swego, za rzą­
dów gabinetu Thuna i Kaizhs rząd węgierski 
zgodził się na zaprowadzenie w Austryi no­
wych klauzuli ugodowych na mocy § 14 —  
rząd austiyacki jest do pewnego stopnia zobo­
wiązany zająć podobne stanowisko względem 
obecnej, wyjątkowej sytuacyi parlamentarnej na 
Węgrzech A by co do tego porozumieć się

z iządem auslryack.m, bawi obecnie w Wiedniu 
prezydent gabinetu w ęgierskiego-dr Wekerle.

Zdaje się atoli że Węgrom pod jednym wzglę­
dem tego rodzaju zahatwienie ugody jest wprost 
na rękę i że może w skrytości swego serca 
błogosławią nawet obstrukcyę chorwacką, cho­
ciaż jawnie zwalczają ją  tak brutalnie. Jak 
bowiem słycnać —  mają ty ć  w ten sposób za­
łatwione w s z y s t k i e  sprawy ugodowe —  prócz 
najdrażliwszej dla Madziarów —  a mianowcie, 
oprócz kwesiyi nowego rozdziału k w o t y .  Ta 
bowiem kwestya przejść musi inną drogę, musi 
być poprzednio przedmiotem narad i uchwał 
obustronnych deputacyj Kwotowych. Otóż depu- 
ta^ye te jnż nad nią obrndują i już nie ulega 
wątpliwości, że węgieiska aepatatya na propo­
nowane w ugodzie podwyższenie k w o t y  w ę ­
g i e r s k i e j  a b s o l u t n i e  s i ę  n t e z g o d z i ,  
l a k  samo za pewnik uważać można, iż pod­
wyższanie to napotkałoby i w Sejmie węgier­
skim na opozycję bardzo zaciętą, która iiiogłar 
by się stac nawet groźną dia całej ugody i dla 
obecnego gabinetu. Już samo wprowadzenie do 
ugody kwestyi podwyższenia kwoty węgierskiej 
wywołało w stronnictwie niezawisłości widmo 
secesyi.

1 właśnie tego groźnego niebezpieczeństwa 
będzie można uniknąć —  wskutek obstrnkcyi 
Chorwatów! Jeśli bowiem obustronne depntacyo 
kwotowe nie zgodzą się na proi»onowany w n- 
godzie klucz kwoty, jeśli i Sejm węgierski me 
będzie mógł zająć się tą kwesiyą — decyzya 
Bpoiznio znów w ręku k o r o n y ,  czyli że ko­
rona jak dotychczas, tak i w tym wypadku 
ustanowi wysokość obustronnej kwoty osobnem 
rozporządzeniem. A* na tem znów wyjdą dobrze 
W ęgry I Wprawdzie z góry przy puszczać można, 
że korona ustanowi klucz taki, oa jaki oba 
rządy zgodziły się w ugodzie, że zatem kwrota 
węgierska o dwa procent podwyższona zostanie. 
Lecz to razporządzenie korony obowiązywać 
będzie jedynie na przeciąg j e d n e g o  r o k u  —  
podczas gdy w razie uchwalenia ugody przez 
■Sejm węgierski — podwyższenie węgierskiej 
Kwoty obowiązywałoby na lat dziesięć. Innemi 
słowy — w kwestyi kwotowej istnieć będzie i 
nadal dotychczasowa niepewność i dowolność, 
która była lak kerzystną dla Węgier.

Tak przedstawiają się prawno-polityczne n a ‘ 
stepstwa obstrnkcyi chorwackiej, Dodać jeszcze 
należy, że według krążących- pogłusek takie po­
słowie chorwaccy w parlamencie w i e d e ń s k i m  
zamierzają rozpocząć obstrukcyę przeciwko ugo­
dzie —  i to na mocy porozumienia z posłami 
z Chorwacji ) również z przyczyn prawnopo.i 
tycznych Krążą dalej wieści, że do tej obstruk­
cyi przyłączą się radykaln Czesi i część Rusi­
nów. Na razie atoli wieści te spotykają się z 
newnem niedowierzaniem i nie wywołują powa­
żniejszych obiw .

E t o  wiEiBera?
Ze 3fer prawniczych piszą nam:
W  sprawie delegowania sądu krajowego wie 

denskiegu do przeprowadzenia dalszego śledz­
twa i rozprawy przeciw p. Wandzie D o b r o ­
d z i ć  k i  e j ,  pomimo licznych artykułów w roz­
maitych pismach ainiessczanych i pomimo iuter- 
pelacyj i wniosków w Radzie państwa, dotąd 
ze stanowiska procesowego niezupełnie wyja­
śnionej, nasuwają się następujące uwagi;

Według obowiązujących ustaw n. Dotrodzicka 
j e d y n i e  podlegała orzecznictwa sądu krajo­
wego w Krakowie, gdyż w okręgu tym miała 
stare zamieszkanie i w tym okręgu przy trzyma­
ną została. Wniosek wydelegowania innego są­
du, należycie uzasadniony, może zgłosić o b w i ­
n i o n y  l u b  o s k a r ż y c i e l .  O ile rozchodzi

się i delegowanie innego trybunału w oki^gu 
s ą d u  k r a j o w e g o  w y ż s z e g o ,  o powzięciu 
wniosku takiego rozstrzyga wyższy sąd krajo­
wy: o wniosku co do wydeiegcwania trybunału 
w i n n y m  o k r ę g u  a p e l a c y j n y m  położo­
nego, rozstrzyga t r y b u n a ł  n a j w y ż s z y .  —  
W każdym wypadkn, sąd krajowy, przedkłada­
jąc wniosek o wyuelegow aaie innego trybunału, 
d o ł ą c z a  s w o j ą  o p i n i ę ,  czy i o ile wnio­
sek uważa za uzasadniony. Wreszcie jest sta­
łym zwyczajem, że sp’ awy galicyjskie najwyż­
szemu tiybanałowi przedłożone, rozstrzyga - s e ­
n a t  g a l i c y j s k i ,  z sędziów Polaków złożony.

Dalej jeszcze jeana uwpgs Wniosek o dele­
gacje  innego sądu nie należy w zakres czyn­
ności śledczej i to takiej, Któraby mogła mieć 
wpływ na sam przebieg śledztwa. W zasadzie 
zatem niema powodu, aby wniosek taki przed 
obwinionym lub obroaą zatajano (o ileby w tym 
czasie prosił o wyjaśnienie, w jakim stanie je­
go sprawa się znajduje), a jakkolwiek sąd nie 
„est o D o w i ą z a n y  o takim wniosku zawid- 
danrać obwinionego, to zn^wu z drugiej strony 
z a k a z  z a w i a d a m i a n i a  n i e  i s t n i e j e .

Co najmniej aziwnem więc wydać się musi, 
że w wypadku z p. DołrodzicKą, o uchwale 
Tiybudału najwyższego zawiadomiono oskarżo­
ną dopiero po nadejściu decyzyi z Wiednia.

W yjaśnić jeszcze należy stanowisko p r o k u ­
r a t o r a  i s ą d u .  Wniosek o wydelegowanie 
innego trybunału może zgłosić a l b o  p r o k u ­
r a t o r  z w ł a s n e g o  p o p ę d u ,  albo z pole­
cenia n a d p r o k n r a t o r a ,  który znowu alto 
polecenie wydaje samoistnie albo wskutek 
wskazówki, luo polecenia m i n i s t r a  s p r a ­
w i e d l i w o ś ć  Jeżeli wniosek taLi był uczy­
niony wskutek jakiejkolwiek interwencji mini­
stra, to ani nadprokuratoiowi, ani prokuratoro­
wi żadnego zarauu czynić nie można, bo do 
poleceń i wskazówek ministra, jako urzędnicy 
a d m i n i s t r a c y j n i ,  bezwarunkowo zastoso­
wać się mnszą. Inaczej jednak rzecz się przed 
sta a.a, jeżeli czy to prokurator, czy też nad 
prokurator, Polakami będąc, z w ł a s n e g o  p >  
p u d u ,  wniosek o poddanie Polki sądownictwu 
niemieckiemu uczynili.

Dalsze rozstrząjanie kwestyi jest jeszcze 
mniej przyjemne — bo wniosek prokuratora, 
chociażby z polecenia ministra postawiony, n ie  
o b o w i ą z u j e  s ę d z i e g o  do powzięcia uchwa­
ły, zgodnej z wnioskiem, w przeciwnym razie 
bowiem prokurator sam zai ządziłby delegowanie 
innego trybunału.

Należy też przypuszczać, że gdyby w uchwale 
krakowskiego sądu krajowego jednomyślnie wy­
rażono opinię, że wniosek o delegację sądu 
wiedeńskiego w tym wy pad ku nie jest uzasa­
dniony, . i powodów do wyiażema takiej opinii 
znal izłoby się bardzo wiele — to i najwyższy 
Trybunał do wniosku p r a w d o p o d u b n . e  
n i e  by łb .y  s i ę  p r z y c h y l i ł .  Trudno też 
przypuścić, aby sprawę p Dobrodzickiej prze­
kazano w najwyższym Trybunale Jo rozstrzy­
gnięcia senatowi niemieckiemu lub czeskiemu.

Lacnodzi więc prawdopodobieństwo, że odpo­
wiedź ministra sprawiedliwości na dzisiejszem 
posiedzeniu Rady państwa, streści się w takiem 
postawieniu kwestyi Parowie Polacy, czego 
chcecie? Wasi p o l s c y  sędziowie rodaczkę wa- 
szą wydali pod sąd Niemców w uznaniu, źe 
społeczeństwo polskie do takiego zadania nie 
dorosło.

Odpowiedź ministra może być tym jaskrawszym 
przyczynkiem do wysławianej przez rząd nie­
zawisłości sędziowskiej od władz centralnych, 
że nie może być mowy o tem, aby minister­
stwo bezpośrednio na sądy wpływało Skutku 
innego interpelacje i wnioski mieć nie mogą, 
bo uchwały najwyższego Trybunału niepodobna 
zmienić a minister także z ręką na sercu może

powieuueć, że wpływu na powzięcie uchwał 
w spiawie p. Dobrodzickiej nie wywierał.

fak jednak wyglądać będą w takim razie te 
czynniki sądownictwa ga ucyjskiego, kuLe wy­
dać e p. Dobrodzickiej sądom wiedeńskim spo­
wodowały i za to wydanie są odpowiedr-ialDe?

M. P.
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Wiedeń, 21 Listopada.
Zdaje się, że rząd pod przymusem ugody wę­

gierskiej zgodzi się na  z n i ż e n i e  p o d a t k u  
o d  c u k r u .  Kom isja ugodowa odroczyła obra­
dy nad artykułem X i l l  ustaw ugodowych, tra­
ktującym o podatkach konsumeyjnych aż do 
porozumienia, z rządem w sprawie podatku od 
cukru Obwiła została szczęśliwie wybraną. 
Budżet państwowy wykazuje wielkie nadwyżki, 
a iząd, dążący do parlamentarnego uchwalenia 
ugody, nie może narazić się na konilikt z par 
lamentem. Zniżenie podatku od cukrn zaś stało 
się postulatem wszystkich stronnictw i rząd 
z nim liczyć się musi. Uzyskanie żądanej zniżki 
byłoby pierwszym, pozytywnem sukeesem par­
lamentu ludowego, który w zamian za uchwa­
lenie niapopidarnej ugody otrzymałby popularną 
koncesyę zniżenia jednego podatku. A  więc... 
cukierek za ugodę w prawdziwem znaczeniu 
tego wyiazu.

Cukier należy do najważniejszych śrudkćw 
spożywczych, ale w Ausfryi jest jednym 
z najdroższych. Podatek od cukru w Ausfryi 
jest wyższy, niż w którejkolw iek innem pań­
stwie. W e Francyi wynosi on 2576  franków 
od 100 kg., w Angli 9 68 franka, w Niemczech 
16.45, w Belgii 19 08, wi Stanach Zjednoczo­
nych 20 69, a w R osji 27 .50  frank., w A astry i 
zaś 3 8  k o r o n .  Za każdy kilogram cukru pła­
cimy więc 3 8 halerzy oamego podatku, Z  tego 
powoan enkier należy do artykułów zbytkow­
nych dla ludności uboższej, a konsumują tego 
artykułu jest tutaj o wiele mniejszą, niż w in 
nych krajach. Po zawarciu konwencji bruksel­
skiej i zniesienia premij wywozowych, wszyst­
kie państwa zniżyły podatek od cukru z wyjąt­
kiem Austryi. Francja  zniżyła ten podatek z 60 
na 25 franków, Niemcy z 20 na 14 marek, co 
wpłynęło na znaczne podwyższenie konsumcyi 
tego artykułu W  Niemczech np. przed zniże­
niem podatku konsumeya roczna cukm wyno­
siła 8 1  milionów cetnarów metrycznych, po zni­
żeniu zaś 126 milionów. Ale takie statystyka 
austryacka dow odzi, że niższa cena cukru wpły­
wa regularnie na zwiększenie kcnsumcyi. Gdy 
w r. <892, z powouu Kartem ceny cukru po­
szły w górę, konsumeya odrazo się zmniejszyła, 
natomiast zwiększyła się z 2 8 mi1 cetn metr. 
na 3‘3 miliona w r. 1895 po rozwiązaniu kar­
telu i spadku cen. Po pomwuem zawarciu kar­
telu w latach 1896/7 konsumeya znowu spadła 
Zniżenie podatku od cukru i potanienie tego 
rrtykułn zwiększyłoby niewątpliwie znowu kr>n- 
suiacyę, tak, źe skarb państwa z powodu tej ulgi 
żadnej nawet nie poniósłby szkody.

Ubytek kilkunastu milionów z powodu zniże­
nia podatku wyrćwnanyby został przez znaczne 
podniesienie przemysłu cukrowego, cukiernicze­
go i wogółe fab ijkacyi prodnł tćw, zawierają­
cych cuKier w jakiejkolwiek formie Zniżenie 
musi jednakże byc rrydatnem, jeśli ma wyjść 
na korzyść ludności i objawić się także w dro- 
Dnej sprzeaaźy. W  r. 1899 ówczesny minister 
skarbu dr Kaizl podwyższył podatek od cukrn 
o 12 koron, z 26 na 38 koron, i uczynił to w 
uodatku w drodze rozporządzenia na podsiawie 
§ 14 ponnmo że ustawa zasadnicza wyraźnie 
wyklucza nakładanie nowych ciężarów na lu­

d"ość. Rozporządzenie to w istocie jest zaiem 
nielegaine i uoćycbczas me zostało przez par 
lament ratyfikowane

Niektórzy posiowie poruszyli na wczorajszej 
konferencji z ministrami myśl zniżenia podatku 
od cukru o 12 koron, tak, aby owo rozporzą­
dzenie straciło moc obowiązującą. Rząd sprze­
ciwia się iednakże zniżeniu w tych rozmia­
rach, tv ierdząc, że skaib państwa poniósłby 
zbyr znaczny uszczerbek, bo 40 kilka milionów 
rocznie Dotychczas tyle uzyskano, że rząd za­
sadniczo przynajmniej nie sprzeciwia się zniż­
ce i rarguje się jaszcze tytko o wysobć zniżki. 
Mówią o 8 koronach, czyli 8 nalerz&ch na ki­
logramie, ale rząd i c tak’ ej zniżce jeszcze słyszeć 
nie chce Pertraktacje jeszrza trwają wobec 
nagłości ugody jednakże zapewne rychło zo­
staną UKończone. jest w każdym razie nadzie­
ja, że ludność otrzyma jakiś , cuKierck J_ za n- 
godę. Sz.

m

Polityka paldzlEmiKoutćto.
Re :ullar. wyboru wiceprezydentów, któiy usu­

nął wszelki< wątpliwości co do przyszłej polity­
ki październikjwców, nie przestaje zajmom 
piasy rosyjskiej.' Jest to rzeczy wiście moment 
w poi-tyce rosyjskiej niezmiernie ważny, bo, ja 1: 
już wykazywaliśmy na tem miejsca, październi- 
kowcy, mając klucz do sytuacji, mogli przez 
proste przechylenie się na prawo mb na lewo, 
zadecydować o postępowym i konstytucyjnym, 
lub tez reakcyjnym i antskonstytzcyjnym clii 
ra k iem  Dumy.

W ybór obu wiceprezydentów z pośród prawi­
cy  (ks, Wolkoński jawny czamosedniec, baron 
.Meiendorf, bałtycki konserwatysta) dowiódł, że 
październłkowcy, których gło»y o tym wyborze 
zadecydowały, przeszli w zupełności na prawi­
cę Jeżeli można v.ie, zyć dziennikom, to stało 
się to na wyraźną wskazówkę „z góry“ , na któ­
rej znaki październikowej są aż nieprzyzwoicie 
wrażliwi.

Prze: takie postawienie swojej sprawy, pa­
ździernikowej ourazn pozbawiają się tej roli w 
Dumie, którą tam z tytułu swej jakościowej i 
kczfcbnej siły odegiać mogli i ty li powinni. —  
Sprzymierzywszy >ię z tępą, po kanibalsku na­
cjonalistyczną i beznadziejnie ciemną prawicą, 
październikowej’  zacieśnili sobie ogromnie za­
kres dsiałaiia. Dziś pozostaje im tylko pudno- 
szeL.e, wraz z prawicą, wrzawy o nierozdziel 
naści łiosyi. której n-kt i nic na razie nie gro-1 
zi, i wymyślanie coraz to nowych sposobów na 
uspokojenie państwa. Go najwyżej mogą jeszcze 
dla urozmaicenia „demaskować" naaużrcia nie- 
wielkicn ezynowmków, na co dzisiaj nawet ,gó- 
ra“ mile spogląda, bo to zawsze stwarza pożą­
dane pozory.

Ale niechaj tylko październiKOwey zapragną 
zgodnie ze swoim programem pisnąć słówko o 
utwierdzenia konstytucji, jako o kardyralnvm 
wrarunku uspokojenia, a fatalne strony sojuszu 
ich ze skrajną reakcją, wyjdą odr&zu na jaw 
i uniemożliwią „a priori0 wsztlką ich progra­
mową pracę. Nie nadarmo przecie październiko- 
wioe Chomiakow, wygłaszając swe wstęppo prze­
mówienie, jako prezydent, nie wspomniał am 
słowem o manifeście październikowym, ani nie 
wspomniał o konstytucji i prawach Dumy, ale 
stenął wyraźnie na grunsie Dumy Bcłyginow- 
skir , to jest tam, gdzie właśnie stoi —  Bory- 
szkiewicz et Gie.

Na gruncie roboty konstytucyjnej nieme 
kwestyi w której październikowej, jako t. zw. 
„konstytucjonaliści “ , mogliby pogodzić się 
z prawicą. Czegokolwiek tkną się, czy reformy 
samorządu miejscowego, czy reformy sądowni­
ctwa, które sam rząd uznaje za konieczne, re-

JSte f a n  Ż e r o m s k i .
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1’łaza-Spławski był małomówny. Jego twarz 
sncha i jakby wyrżnięta z kości, była zawżay 
nieruchoma, spokojna, zimna i bez uśmiechu. 
Triidnoby nawet było wyobrazić sobie na tej 
twarzy uśmiech. Możraby powiedzieć, że ude­
rzały w niej wyżłobione rysy smutku, guyby 
nie to, że ów smutek był tak specyalnego ro­
dzaju. Drzemała w tej fizyogimmii jakaś nie­
wesoła a groźna rozwaga, czujna baczność wiel­
kiego rozumn, która wątpi o wartości przed­
sięwzięć. Z  paru wzmianoK Pochrouia Ewa do­
myśliła się, że to Spławski właśnie nosi nie 
zbyt polskie zawołanie „drania". W istocie, 
okazało się później, że razem byl: na wojnie 
transwalskiej, razem prowadzili interesy w Kion- 
dycke i innych punktach globr Płaza-Snławski 
był poddanym francuskim, „obywatelom Rzeczy­
pospolitej

Do jakiej narodowości sam się zaliczał, tego 
nie deklarował publicznie. Mówił najtepiej po 
ranensku, ala równo chętnie posługiwał się 

językiem angielskim, rosyjskim i niemieckim
Bandł nazywał go ironicznie „kapitanem**. 

Jakaś karyera wojskowa musiała w rzeczy sa­
mej poprzedzić inne epoki życia Płazy, gdyż 
w pewnych okolicznościach wspominał o Ton- 
kmie, o Koclunchinie, jako o miejscach, które 
dobrze zna, oraz lubił patrzeć na wojsko. Słabo 
Ożywiał się, gdy mów’ono o rzeczach wojsko­

wych i coś jak powiew łagodności łagodziło 
wówczas surowość jego twarzy.

Obecnie Płaza-Spław.sKi był wr niedostatku 
Nikt nie przychodził mu z pomocą, czy też on 
od nikogo pomocy przyjąć nie chciał, dość, że 
żył w okrutnym, bezgranicznem poniżeniu. Na 
przyjęciach u Baiidla mc nigdy nie jadł, nie 
pił i nie palił Jeżeli tam bywał wśród wy­
strojonych giełdziarzy, to widocznie tylko za 
interesami. Mieszkał w tak nędznym hoteliku, 
gdzieś W bocznej uliczce od Mariahilrerstrasse, 
że Ewa ze drżeniem wkroczyła tam. kiedy szu­
kała go razem z Pochroniem. Pamięteła tę 
chwilę. Korytarzyk był tal wąski, że tylko je­
dna osoba mogła się tamtędy przecisnąć. Słabo 
pełzał gaz i nie rozpraszał mroku.

Na lewo były tapetowane, niskie drzwiczki 
w tapetowanych ścian ich, niewidzialne wejścia 
do niskich numerów. Na prawo ściana śliska, 
oklejona papierem. Macając w ciemności, świe­
cąc sobie zapałkami, znaleziono wreszcie drzwi 
do numeru „grała0 Płazy-Spławsklego. Pokoik 
jego był mały, brudny, jak ścierka, z zaknrzo- 
nerni ounami. Na łćżku leżały poduszki w czar­
nych poszwach z falbankam i wyświechtana 
kołdra z seledynowego jedwabiu. Gały ów po- 
koiczek, jak na urągowisko, wysłany był gra­
bem, czerwonem suknem. —  Płaza-Spławskl stał 
na środku pokoju, gdy Ewa weszła w towarzy- 
stw.e Pochronia. Jakże straszną w swym nie­
ruchomym spokoju, jak posępną i złowieszczą 
wydała się wówczas Ewie jego ciemna twarz!

Niby to uśmiechnął się na widok damy... —  
Nie zawstydził się, gdy z p -zerażeniem patrzyła 
na potworne, akramitne firanki, podwiązane ba­
jecznie sutemi sznurami, na portyery, dyndające 
u drzwi Rzekł do rioj pe francusku:

—  Pani! Pozwól m; imeć nadzieję, że będę

kiedyś miał szczęście pizyjąć cię w otoczeniu 
bardziej gofloem twojej piękności...

Nie wiedzieć czarna polubiła wówczas tego 
hardego a milczącego człowieka. Dziwiła się 
jego kostyumowi tak bardzo letniemu, jak na 
ostrą zimę, kurteczce z guziczkami okrągłego 
kształtu... —  Patrzyła później z potrójną cieka­
wością na stosunek Płazy do Bandla, spasio­
nego, żrącego i zatopionego w używaniu, który 
rżał, jak ogier, z  radości, patrząc na kostyumlk 
„kapitana". Był to stosunek zimny, ale bynaj­
mniej nie uniżony. Przeciwnie Bandl, Pochroń, 
a nawet inni patrzyli z najżywszą uwagą w 
żarowe oko Płazy-Spławskiego.

Dmgun gościem z ojczyzny by] pan Nycz, 
starzec tak piękny, że pomimo swych lat sześć­
dziesięciu pięcia, mógłby budzić zachwyt w sze­
snastoletnich dziewuszkach. Oczy miał błękitne, 
marzycielskie, wesołe, łatwowierne, oczy —  u- 
śmiech. Wą= bujny, bielusieńki, osłaniał lubie­
żne usta, srebrna czupryna, jak. dyadem, ozda­
biała czoło. T: udnoby by fo wykomponować, pię­
kniejszą figurę na prezydenta rzcczypospolitej, 
ministra, czytającego mowy 'ronowe, głównego 
sędziego, albo szwajcara w Monte-Carlo

Był to jednakże tyluo nauczyciel języka fran­
cuskiego, syn emigranta, mr szczęśliwego emi­
granta polskiego... „Lun malheureux emigró po- 
lonais0... Teraz od k;iknnastu lat mieszkał „we 
Wiedniu", teskniąe zbolałem sercem do „nie­
szczęsnej ojczyzny0, ktJrej wcale nie znał i do 
której nigdy się nie kwapił, aczkolwiek tekt 
mu me bronił przebywać do woli pod jej sło­
mianym i dziurawym dachem.

Nycz uawał lekcye synem posłów, magnatów, 
członków Izby panów, ambasadorów i t. d. Był 
tak dobrze wychowany, gładki, przyjemny we­
soły, obfitujący w anegdotki i auegdoieczki. że

lubili go wszędzie nietylko uczniowie, pobiera­
jący lek cje  języka, ale i ojcowie, tudzież matki.

Nycz bvwał wszędzie i wszystkich znał. Oso­
bliwie pilnował „tradycyj narodowych zacho­
wywania w nieskalane! czystości wszelkich je­
dzeń ściśle „narodowych", „święconego0, strucel 
gwiazdkowych i t. d O wszystkie® wielkiem 
na św rcie  mówił z prostotą wesołą, niemai bi­
blijną. Nie można powiedzieć, żeby Kłamał kie­
dykolwiek, aczkolwiek nie poczyty wal kłamstwa 
za występek. „Pauyre patne", ao której wzdy­
chał w Wiedniu od lat tylu, była jego istotna 
miłością.

Cieszył się z tryumfów różnych „leaderów" i 
„speakerów" „K oła ' i poczytywał owe tryumfy 
oraz najrozmaitsze krętactwa i szprynce za zwy­
cięstwa „narodu0. Słowo „naród* wymawiał z 
emfazą najzupełniej francuską,

7ycz ubrany byi zawsze tak wykwintnie, że 
mógł stotnie wchodzić do każdegu salonu. Od­
był liczne podróże po Europie w towarzystwie 
rozmaitych paniczów i to tak wysokiego stop­
nia, że mm* sjsi pankowie mile widzieli tego u- 
stosunkowanego guwernera, który jednak z na­
ciskiem i stale zaznaczał, że jest demokratą- —  
Póz dopiero mówić o dorobkiewiczach i banki ir- 
skinj swołoczy,
. Nycz wiedział mnóstwo rzeczy, bywając w 

świacie sposobem poufałym, jadalniowym i bu­
duarowym. Nikt tyle nie mógł od niechcenia 
bąknąć o gwałtownych sprawach tego świata, 
co on właśnie. Śmiejąc się, baraszkując, dowcip­
kując, patrząc w oczy z dziecięcą proslotą za­
awansowanego emfirematyka. taką nieraz wy­
ziewał wiadomość, że później cały szteb Ban­
dla m .ał o ozem szeptać przez godzinę. To też 
ani Bandl, ,ni Pochroń. ani nikt z gości nte 
skąpił poczciwemu gawędziarzowi pożyczki,

drobnego „pom pnięci/1 dziesiątki, awudziestki, 
a nawet pięćdziesiątki guldeniąt, k t dy się 
j rzymówił A  miał tę wadę czy słabostkę, na­
łóg cz”  odruch, że lubił „pompnąć".

Czynił to w sposób tak prostoduszny, zaba­
wny, jasny i dzi< clęcy, jakby brał z pudełka 
„gościnnego" Bandlowskie cygaro.

Ewa polubiła go od razu i pasjami. Przypo­
mniał jej poniekąd ojca. On również „kochał 
S,V** w lwi, jak ją z angielska nazywał. M ó­
wili sobie po imieniu, no i oczywiście pożyczali 
sobie nawzajem dziesiątki i dwudziestki w oko­
licznościach karna?/ała Nycz bizydził się kom­
panią Bandla. brzydził sie również i Pochro- 
niem Ilekroć ostatniego widział „w  towarzy­
stwie", śmiał cię głośno, a jeśli nie wypadało 
tego czynić zbyt głośno, ruszał wąsami, nia 
mogąc powstrzyn ać swej uciechy. Pochroń 
śmieszył go swemi manierami, językiem, wszyst 
kiem, co czynił... fnna rzecz z Płazą. Tego 
szanował w dziwny sposób i wielokrotnie para 
dzał się z Ewą. czyby nie można mu, frodako- 
wi), posłać coś z ubrania. Ewa odradziła.

Skończyło się na oddziaływaniu pośreduiem 
za pomocą Pochronia w celu poprawienia ko- 
styumów hrabiego.

Na niczem sie to jednak skończyło, gdyż 
Płaza i nadal chadzał pc W  eduiu w swej "kur 
teczce i bez paltotu

—  Iw... —  szeptał Nycz Ewie pewnego ra­
zu —  jak ty możesk, meziemffca, bawić się 
z drabem tai im, jak ten Pochroń! Przecież fee 
jest drab, „nn brigand.'*

—  W cale nie, papo. wc&ie nie! Nie znasr 
Pochronia. Tc złote serce. (C. d. n.)
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akeyjntjść prawych ich sojuszników paraliżuje 
raraz ich pierwsze kroki tak, że staną przed 
alternatywą: albo kręcić się w zaczar.-.wanem 
kole, spoglądając to „w  górę*4, to na prawo, 
aloo połączyć się z kadetami i pójść naprzód. 
Jeżeli pażuziernikowey zdecydują się na pierw­
sze —  a na coś muszą się zdecydować — to 
Tluma ograniczy się do tłumienia rewolucji i 
uspakajania społeczeństwa, odkładając reformy 
aż do chwili, kiedy w Rtsyi będzie już „tisz 
aa gładj*4 —  cicho i gładko. Jeżeli zaś partya 
p. Guczkowa wycierze drugie, 10 także i trze­
cia Duma stanie się w mgnienia oka —  ,kra- 
molną14, t. j. buntowniczą, aie mimo to doić 
silną, aby nie dać się tak łatwo zdmuchnąć, jak 
się to stało z obiema jej poprzedniczkami. Bę­
dą jej bowiem broniły same —  antucedencye—

?* W a r s z a « 7 y .

21 listopada, 
(Wyłowienie bojowki: fr. rew. P. P. S. — Bomby t. iw. 
ekonomiczne. — Wznowienie pisań humorystycznych). —

Wiadzotn policyjnym, rozwijającym coraz e- 
nergiczniejszy pościg za uczestnikami partyj 
ssrajaych, udał się nowy obfity połów. O are­
sztowaniach tycn donosi wczorajszy „W arsz 
Dniewuuc*4 co następuje:

Agenci „ochrany*4 w ciąga ostatnich trzech 
dni aresztowali 123 osób, uczestników rewolu­
cyjnej frakcyi polskiej partyi socjalistycznej 
Pomiędzy aresztowanymi Znajdują się członko­
wie „sztabu piątki*4, organizującego napady, 
sprawcy napadu na pociąg na 11 wiorście od War­
szawy na kolei Warszawsuo - Petersburskiej w 
ubiegłym miesiącu, zabójcy strażników ziem­
skich na Nowem Bru lnie, uczestnik zama­
cha ca  komisarza Konstantynowa, członkowie 
wojenno-rewolaeyjnej organizacji, uczestnik na­
pada na lilię pocztową przy ul. Wspólnej i t. p 
Jeaen z aresztowanych buchalter, jak twierdzi 
to samo śledztwo, był w partyi instruktorem 
bojowej organizacji, w roku 1905 przyjmował 
udział w rabowaniu sklepów, a następnie w 
przeciągu lat dwóch żył za pieniądze, otrzymy­
wane ze sprzedaży zrabowanych rzeczy, biorąc 
udział w oi ganizacyi bojowej. Obwiniony on jest 
również o rzucenie bomby do kanceiaryi cyrku 
łu 7 i napad na kasjera przy ulicy hrabiego 
Berga.

W czorajszy dzień przyniósł znowu 2 bomby 
L zw. „ekonomiczne44. Jedna z nich pękła w do­
mu przy ulicy Kupieckiej przed mieszkaniem 
kupca Fronta, właściciela wersziatów kamaszni- 
czych, me zrząoziła atoli zbyt wielkiej szkody.

Groźniejszą w skutkach była druga bomba, 
która wybuchła w sklepie krawieckim Hoffen- 
berga, na rogu Święto-Krzyshiej i Jasnej. Od­
łamkami bomby zabity został subjekt Szlingbaura 
oraz ranieni subjekt Drnmiewicz, syn właści­
ciela Hoffenberg, oraz domniemany SDrawca za­
machu, He raz Golesztein, chłopiec kilkunastole­
tni. Znaleziono przy nim rewolwer nabity i na­
boje

Według zeznań poszkodowanych, o godz 2 
po południu do sklepu weszło kilku nieznanych 
młodzieńców, którzv, otworzywszy drzwi do 
sklepu, wrzucili do środka bombę. Bomoa tra­
fiła w kontuar i eksplodowała ze straszliwą 
siłą a impot wybuchu zwrócił się ku ścianie 
front-jwej i wysad tił drzwi i okna wystawowe 
na ulicę.

„Ekonomiczne bomby" i teror przeciw „cha- 
lopuictwn" nie psn.ą jednak hurnorn w W ar 
szawie. W  lokalach publicznych, w teatrach, 
na ul.cacb- w jadłodajniach przelewają się tłu­
my. A obok tego zewnętrznego pulsu stolicy 
równolegle rozwija się ruch umysłowy i kultu­
ralny. Sale udczytowe przepełnione.

W  teat-ze Rozmaitości „Szkoła" Kaweckiego 
itała się dla wyjałowionej kasy teatru ż jłą  
aota. Autora, który to bawił dni kilka, rozry­
wano w życia towanyskiem  i wśród braci li­
terackiej.

Teatr Wielki przygotowuje jednocześnie dwie 
operr wielkiego repertnam: na sobotę „W alki- 
rye", na wtoiek „Samsona i Dalilę". W  każdem 
z tych d ieł wystąpi p . Aleksander B a n  i l r o w  
f k i ,  Kóregy kreacjo w tych operach należą 
do najświetniejszych w bogatym r ipertnarze 
znakomitego artysty i są obecnie jedyną altrak- 
eyą dla Teatru W ielkiego

Z  'ozporządzenia generał-guŁernato a Skoł- 
iona przywrvCono zawieszone wydawnictwa hu 
morystyczne „M uchę" i „Nowego Szczątka4 re­
dagowane przez pp. Buchnera i St&ikmanna.

W.

K r  o m i k n .
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Rocznica listopadowa Uroczysty obchód hu
tcicuai i 77 rocznicy bohaterskich bojów o wol- 
kosc i niepodległość Polski, stoczony eh w r. 1830 
t 31, który odbędzie się w najbliższą niedzielę 24 
k. m„ w sali krakowskiego „Sokoł« “ zapowiada ale 
bardu dobne. Uroczystość wypełń, przemowa p. 
Kazimierza Bartoszi wicza deklamacya artystki tea­
tru miejskiego p. Arkawinówny Splew p. Hugona 
Eai1 * proJukeye chórn podgóiakiegu „Sokoła"
pod batutą drab > Stanisława Kowickiogo, jako też 
koncert krak wsk j orkiestry- sokolej. Chór wyko­
na, między Innemi, kantatę G ma, przy akompania­
mencie instrumentów dętych Początek obchodu o 
godi 7 wieczorom

Wznlesłj cel uroczystości, ot n  piękny 1 zajmu­
jący program, zgromadzi niewątpliwie li zna zastę­
py patrrot] sznej publiczności w lali „Sokołe". —  
Bilety wstepc należy wcześniej nabywać pt handlu 
pp, Zalącaka i Lankcoza przy Unii A-B, gdya bez­
pośrednio przed obchodom, przy kasie a wejścia 
do sali, utwo zabrakną ich może. Spieszmy więc 
po bilety, a w niedzielę zgromadźmy „ię Unirnle, 
aby oddać hołd pamięci bohaterów, którzy niosąc 
krew swoją w ofierze wołnoiri 1 ojczyźnie, zapisali 
kilka knn dziejów naszych czynami niezrównanego 
poświęcenia 1 męstwa.

P i e r w s z y  kn ie g . Dzisiaj przed poiadnlem spadł 
pierwszy *nieg biokącej zhny śnieg ubielił dachy 
J bruki miasta, wnet Jednak stopniał z po wodu cie­
plejszego powierza, jakie dzisiaj po kilku dniach 
bardzo zimnych nastało.

Sprawy aiej&kie. Wczoraj odbyło Się posiedze­
nie budżetowe magistratu pod przewodnictwem I. 
wiceprezydenta miar U dra Szarskiego, w obecności 
H wiceprezydenta, p. Sarego. Załatwiono budżetu 
*- sjakiego na rok 1908. aział X  (zdrowotność)’ 
V ozplecj *iatwo publiczne), XII (szkoły). Dzisiaj 
■ r złe się dalszu joslsoz nie budżetowe.

Kraków W cyfrach. —  Miasto nis*,-* liczy już 
104.864 mieszkańców. W  czasid od 10 do 16 b. m. 
zawarto małżeństw 15, urodziło się 59 osobników, 
z tego chłopców 29, dziewcząt 3 0 ; '  skonów było 
15. Wypadków dyfteryi było 2, szkarlatyny ł .

Powitanie I w iceprezydenta. Dzisiaj o godzi­
nie l l ‘ /t przed nołndniem przybyła do magistratu 
in gremio Rada kongregacyi kupieckiej w Kranó­
wie zu starszym zgromadzenia r. m. p. Henry kiem 
S c h w a r z e m ,  celem powitania członka kongrega­
cyi 1 dra Henryka S z a r s k i e g o ,  jako I wicepre­
zydenta miasta. —  Na odpowiednie przemówienie 
starszego Rady odpowiedział wiceprezydent Szoiskł, 
zapewniając, że także na iiowum stanowisku „tara- 
uiem jSgo będzie zawgzo dbać o rozwój kupiectwa 
krakowskiego, którego jest członkiem.

Z Tow arzystw a wzajemnych ubfczpiecze.,
Posiedzenia komisyj rachunkowycti Towarzystwa 
wzajemnych rbtzpieczeń w Krakowie rozpoczną się 
dnia 2 grudnia b. r. Dnia 5 grudnia rozpoczną 
się obrady pełnej Rady nadzorczej Towarzystwa, 
pod przewodnictwem prezesa, p,. Józefa Męcińskle- 
go. Radzie nadzorczej przedłożone zostaną sprawo­
zdania z półrocznej działalności Towarzystwa we 
we wszystkich oddziałach.

Cepuiacya rzeżniczek. Dzisiaj przbd południem 
przybyła do prezydyum mag. deputacya, złożona z 15 
rzuźniezek z Piasków ped Krakowem. Rzeźuiczki 
te , które sprzedają tańsze mięso na publicznych 
placach w Krakowie, prosiły o przywrócenie da­
wnego prawa sprzedawania mięsa przez cały dzień, 
zwłaszcza w sobotę, gdyż wtedy uboższa ludność
10 wypłatach może czynić zakupy mięsa. Obecnie 
/ niewiadomych przyczyn magistrat zakazał sprze­
dawać mięso przez cały dzień, lecz pozwolił tylko 
do godziny 11 przed południem.

Deputacyę przyjęto przy cny lnie i zapewniono, ze 
sprawa ich żądań będzie załatwioną w jak naj­
krótszym czasie.

Ochrony popołudniowe ula dzieci szkolnych.
Otrzymujemy następujące pismo: W  żebraczej atmo­
sferze chowają się całe zastępy przyszłych żebra­
ków, włóczęgów, złoczyńców z chłopców, z dziew­
czynek- zaś przyszłe ofiary prostytucji. Ni m refor­
my socyalne usuną te tłumy proletariatu bezrobo- 
czego i bezdomLogo, lub żyjącego w warunkach po­
niżających godność człowieka, trreba drogą ofiar­
ności prywatnej, ile się da uchronić młode pokole­
nie od tggugrenowania, dać mu ciepło rodzinne, 
ktorego prawie ni zna, dać mu ducha, którego 
znikąd dostać nie może, wskazać drogę i sposób do 
pracy, której w mrokach suteryn nie widać. Zad»- 
me to stara sio spełnić ochrona popołudniowa dia 
dzieci uzkolnych najbiedniejszych, utworzona z ra­
mienia „Rady opiekuńczej" w szkole 'arakowej 
przy ulicy Dietlowskiej. Mało to jednakże; trzeba 
ilość ochron zwiększać, bo coraz liczniejsza rzesza 
tych, ktćrym trzeba podać pomocną rękę. Są n. p. 
dzieci robotników kolejowych, samopas się chowa­
jące- ojciec w robocie, albo gdy w domu, śpi po 
kilkogodzinuej, wycz3rpującej pracy; matka idzie 
również za zarobkiem, bo skromna nłaca robotnika 
nie wystarczy na opędzenie najpierwotniejszym po­
trzeb przy wzmagającej się coraz drożyźnie. Dziel­
nica Wesoła, blisko dworca kolejowego się znajdu­
jąca, ma całe zastępy takich dzieci, pozostawionych 
własnej troll i przypadkowi, który je  aż nadto czę­
sto na złe drogi prowadzi. Złemu temu trzeba ko­
niecznie zapobiodz przez założeni' ochrony w szkole 
im. <w. Anny przy ulicy Topolowej, któraoy te du­
sze dziecięce njęła w karby wychowania, a dając 
pokarm duszy i ciału, wyrobiła na ludzi pożyte­
cznych. Pekcya III krakowskiej rRa,ć -  opiekuńczej , 
zajmująca się dziećmi Bzkołnemi o zan!edbanem wy­
chowaniu, zwraca się po raz piel wszy do zawsze 
dotąd gotowej ofiarności obywatelstwa krakowskie­
go, prosząc, aby zechciało przyłożyć rękę do dzieła, 
które może tyle dobrego zdziałać i podąży tłumnie 
na k o n c e r t ,  który na cel wyżej wymienionej o- 
chrony odbyć się ma 16 grudma b. r. w Starym 
Teatrze. Nie pozwólcie zawieść się ni ui na waszej 
ofiarności, niechaj biedne dzieci nie proszą na dar­
mo o chi u) i naukę.

Aresztowanie. Policja krakowska aresztowała 
wczoraj i odstawiła do sądu kara igo Bogumiła Dą­
browskiego, rodem z Królestwa Polskiego. Areszta- 
wanie Dąbrowskiego, który od kilkunastu miesięcy 
zajmował w Krakowie posadę dozorcy w zakładzie 
czysz ;zenla miasta, nastąpiło na żądanie władz ro­
syjskich, ścigających Dąbrowskiego za rzekome mor­
derstwo polityczne. Podobno Dąbrowski podczon za­
burzeń rewolucyjnych w Miechowie brał udział w 
pewnem zgromadzenia partyjnem, a gdy zebranych 
otoczyło wojsko, miał a rzelać wraz z :nnymi do 
wojska. Czy jednak kog u z żołnierzy zastrzelił nie 
jest stwieriizuudm, Dszedłszy potem do Galicy i, Dą­
browski osiedlił się w Krakowie, gdzie zootał wczo­
raj ircszt;, .tany Sprawę przeoiw niema prowadzi 
sęds:a śledczy dr Jendl.

Małoletni przestępcy, Policya aresztowała wczo­
raj 14-letniegr Eudolla Cznbe i 11 -letniego Julia­
na Jarosza, iórzir w handm owiec p. Mueski przy 
ulicy Sławkowskiej skradli towaru za 10 turon. 
Chłopcy ci przez kilk-i did nadchodzili sklep c. Uf 
kęski pod rozmaitemi pozorami, a korzystając z 
nieut, sgi per&onalu sklepowego dopuszczali się kra­
dzieży, aż wreszcie na gorąsym uczynku schwytani 
zntali i oddani polieyi.

Ofioy antki kancelaryjne. Piszą nam a Wiednia
Jaz wiadomo, bawiła temi dniami w Wiedniu 

dopntacya pomocnic i ofieyantek kancelaryjnych 
z całego państwa w sprawie polepszenia bytu. —  
W  Bkład deputacyi weszłt. p. Anna j d o e a e r ó w -
1 1  i  Krakowa, która wręczyła ministrem i przy­
wódcom stronnictw projekt ustawy, regulującej sto­
sunki i pobory pomoer.ic i cflcyantok kancelaryj­
nych Deputacya zastrzegła się przeciw upośledze­
niu w porównaniu z kolegami męskimi. Podczas
gdy pomocnicy kane*>aryjni Już po 3 latach *0- 
rtają oficyantanii, pomocnica czekać musi n» tytuł 
ohcyantkl 5 lat; rzaa ałrżby n mężczyzn w jnosi
35 lat, n kobiet lat t ł .  W rz»grodz 'I eficyaniki 
po /-lwich 17 równa się płacy t-fleyanta po 8 la­
tach. W  dołączonym do projekt* ustawy s . m -  
- j j t  wykazano, że płaca oftcyantkl po 9 latnch 
A iżby jest o 6 koron miesięcznic mniejszą od pła­
cy pomocnicy, która przy wstąpieniu do służby do 
staje 106 ‘ /i  koron,

P miewał zaś kobiety, pozostałym *  służbie pań­
stwowej, zrzec się mu wę swego naturalnego powo­
łania, z chwilą wyjścia tamąż zmuszone są zo 
służby występie bez wszelkich pretensyj do pan
stwa na długoletnią czynność, dopntacya domagała 
się postanowienia ustawowego, aby w razie zaraąź- 
pójścia. ofleyantka, która ełużjła pr7jmajmniej 10 
lat, otrzymała za okazanii m świadectwa ślubu je- 
anorasową odpnw ę w wysokooci 100 koron za ka­
żdy rok służby Deputacya doznała życzliwego przy- 
jęcia.

£  k r ć i j a . '

nstateczne wyjaśnienie. Czytamy w „Słowie 
Polakiem": Musimy jeszcze raz wrócić do wyjaśnień, 
wymienianych między naszem pismem a „Czasem1* 
w spraw** s błędnej, a ubliżającej drowi St. Grab­
skiemu wiadomuści, w „Czasie44 podanej. Na osta­
tnią naszą notatkę, ogłoszoną od redakcji w nr. 
535 z 16 bm., redakeya „Czasn14 ogłosiła w nr 265 
z d.' 18 om , w artykula „Jeszcze wyjaśnienie44, o- 
swiaJeżenie tej treści.

„W  nr. 263 „Czasu-4 zamieściliśmy oświadczenie 
dra Grabskiego, w którem renże kategorycznie za­
przecza, jakoby pośredniczył w sprawach polsko-ru­
skich z posiami ruskimi. „Słowo polskie44 zarzuca 
nam, że komentarzem, którym zapatrzyliśmy spro­
stowanie dra Grabskiego, chcieliśmy wartość jego 
osłabić i wiarygodność zakwestyonować. Wobec te 
go oświadczamy raz jeszcze, że polplsem dra Grab 
s ki ego zaopatrzone sprostowanie uważaliśmy i uwa­
żamy za rozstrzygające sprawę i nie mieliśmy zc- 
miaru podawać go w wątpliwość. Dlatego też pow­
tórzyliśmy od razu całą jego treść faktyczną, opu­
szczając jedynie polemiczna zwroty, a słowa nasze, 
że „me chcemy przodłużać dyskusyi“ , odnosiliśmy 
właśnie tylko do pominięcia tych polemicznych zwro­
tów. Jeżeli więc stylizacja naszego komentarza uie 
była dość ścisia, to niniejszem rzecz wyjaśniamy. 
Uczyniwszy w ten sposób zadość naszemu obowiązkowi 
dziennikarskiemu, „ądzimy, że ze spokojem możemy 
pominąć wymierzone przeciw nam rekryminacye i 
insynuacye.

Ubolewać musimy, że wskutek zbiegu nieporozu­
mień i przypadków, ouecnie num wyświetlonych, 
zaszła sprawa tak daleko 1 dopiero teraz została 
przez redakcyę „Czasu14 wyjaśnioną powyższem o- 
świauczeniem. Podając to oświadczenie „Czasu14 do 
wiadomości czytelników naszych, z całą gotowością 
cofamy uczyniony redakcji „Czasu44 zarznt nielojal­
ności towarzyskie], do którego — powtarzamy —  
w chwili pisania swej ostatniej notatk< mieliśmy 
w ówczesnem oświetleniu rzec^  dostateczną pod­
stawę.

Kończąc to przykre zajście, możemy z zadowo­
leniem zaznaczyć, ze dało nam ono możność stwier­
dzenia dobrej woli przeciwników politycznych, któ­
rej nigy nie chcielibyśmy w wątpliwość podawać.

Rzeszów, 21 listopada. (Budżet miejski na rok 
1908. —  Dyskusja budżetowa. —  Cofnięcie rezy­
gnacji). Rada miejbka obradowała w bieżącym ty­
godniu dwa dni z rzędu nad Budżetem. Budżet te­
goroczny zasługuje szczególnie na uwagę ze wzglę­
du na meosiągniętą dotychczas, nawet od czasu 
pizyłączenia gmin przedmiejskich pozycyę ogólnych 
dochodów w kwocie 827.993 ęmieszczą się w tem 
oczywista zarówno dochody zwyczajne, jaz nadzwy­
czajne). Pozycja ta przed.-tawia się w stosunku do 
dotychczasowego rozwoju budżetu jaka nagły skok 
w gorę, który zajął miejsce dotychczasowego po 
wolnego wzrostu. Pozycyi tej odpowiadają rozehody 
w Kwocie około 890.1)00 koron, tak, że budżet 
przedstawia deficyt w kwocie b0.500 koron. Nie­
dobór ten pokryty zostanie 33 prc. dodattiem od 
podatków. Z poszczególnych pozycyj budżetu wy­
mienić należy przede wszy stkiem preliminowaną na 
pozrycie Mikoszki kwotę 108.600 koron, która po­
zwala na wysnucie wniosku, że nareszcie, po kil­
kunastoletnich „studyach" przechodzi w stadyum 
zrealizowania. Mizoszka spełnia w Rzeszowie funk­
c ję  lwowskiej Pełtwi, to też krok ten gminy, za­
znaczający się j»ko wybitny pustęp na polu sto- 
snnków hygieniczno sanitarnych miasta, należy przy­
jąć a uzn&uiem. Natuaiias'- z pewnem zdamiouiec 
wyczytaliśmy pozycyę 4226 koron na „stndya i 
plany wodociągów". Wobec pojawienia się przed 
kilku tygodniami drukowanych sprawozdań z do 
tychczasowych prac zarówno na polu geologiczjem, 
bakteorologicznem jak i chemicznem, wobeo zada­
walających rezultatów prób, spodziewaliśmy Ię, w 
przyszłym rokn czegoś kOukr-tnego, a nlo znowu 
studyów. W  rubryce snowencyj figuruje da.3za ra­
ta na budowę łaźni w kwocie 1000 koron (łaźnię 
tę buduje kosztem około 200 000 koron kahał rze­
szowski), tudzież datek na szKołę pnemyLłową w 
kwocie 600 koron, dalej subwencja na utrzymanie 
prywatnego seminaryum nauczycielskiego żeńskiego 
w kwocie 800 koron na podrtuwio oćnośrej uchwa­
ły Rady miejskiej.

Dyskusja generalna nad budżetem miała na o- 
gół przeuieg mało interesujący i nie bardzo uroz 
ui&lcony. Zabrało w niej głus zaledwie dwóch mów­
ców: nadradca p. Dobija i dr Nieć. Przemówienia 
tych dwócL mówców zasługują jednak isa uwagę, 
pierwsze jako wywód fachowea w jprawach skar­
bowych, drugie jaka wyraz opczy _yi przeciw par­
tyi rządzącej, opozycji, której jedynym jawnym i 
śmiałym rzecznikiem jest sarazio w radzie tylko 
dr Nieć. P. Dobija przestrzegał przed zbytnim op­
tymizmem ze wsględu na niespodziewany wzrost 
dochodów na r. 1908. Przcannął prz-ad oczyma Ra­
dy wcalo nie w ‘Boły obraz gospodarki miejbklej po 
r. 1910, w którem odpadnie pokaźny dochód prawa 
propinacyi, a nadto wskutek zaliczenia przy odbyć 
się mającej w r. 1910 konskrypcyi h azowa do 
miast liczących wzwyż 20.OUO (w r. 1900 liczył 
niespełna 20.000) nastąpi wzrost podatku konsum- 
cyjnego od piwa i mięsa, a tein samem polrożonie 
tych artykułów spożywczych, a w konaeŁ wencyi 
presja na gminę, ażeby obniżyła dotychczasowy 
100-prc. dodatek od tych artykułów, który stanowi 
pvkaźną pozycyj w dochodach gminy. Za lat Kilka 
stanie Bię również aktualną sprawa budowy wodo 
ciągów, która na razie oaw)«kła się, z powodu o 
rzeczeni* rzsczozm wców, że naprzód irntd zostać 
przeprowadzoną kanalizacja n.labta.J Również pro­
jektowaną jest budowa elektrowni wiejskiej. Pocią­
gnie to za sobą zaciągnięcie pożyczki kilkomilio- 
nowej, leżeli się zaż uwzględni, że gn ima mimo 
nader korzystnej konwersji dłnguw, przeprowadzo­
nej w b. r ,  posiada obecnie dług w kwocie blisko 
2 miliony Koron, to z nieubłaganą logiką należy 
wysnuć wniosek, i t  Rada wystrzagwć się mnsl 
wszelkich wydatków, które orzedstawiałyby , Ię ja­
ko stałe obciążenie budżetu, a tom samem zacią­
żyłyby na budżecie po r. 1910 Z tych powodów 
sprzeciwia się palwy-iszeuln płac urzędników, jest 
natomiast za udzieleniem dodatku drożyźnianego

Dr Nieć zwrócił ostrze swej namiętnej krytyki 
w kierunku zaniedbywania przez gminę obow iązkow 
loeyalnych, powołując się na opłakrty jtan szkol­
nictwa kawodowego w mieście. W  niezwykle ostrych 
słowach piętnował postępowanie kasty rządzą j 
przy wyborach, zzrrzoną przcŁ nią korupcję i de­
moralizację wśród wybo/ców, wyzyskiwanie dia ce­
lów koteryjnych ubikao-yj I sal gminnych. Mewę 
dra Niecla przerywały miejscami brawa i oklaski 
galeryl.

D yskusja szczegółowa m e przedstawiała monie 
tów, zasługujących na wyszczególnienie.

Onegdaj donieśliśmy o rezygnacji asesora dra 
Hochfełda. Obecnie dowiadujemy się z wiarygodne 
go źródła że dr liochfeld cofnął rezygnacyę, zanim

cna m„gta sotć się przedmiotem dysku&yi na peł­
nej Radzie. m

Z e  ś s ^ l a f a .
Kultura w Tyro lu . W  miasteczku tyrclskiem 

Sterzing odbył się wiec nauczycieli szkół Indowych 
w Tyrolu. Na wiec przybyło przeszło 600 nauczy­
cieli , a ponieważ liczba egzaminowanych nauczy­
cieli w Tyrolu wynosi 8 9 4 , więc udział w owym 
wiecu był bardzo liczny. Zażalenia, poanoszone 
przez zgromadzonych, i rezolucje uchwalone prze* 
nich, świadczą o niskim noziomie kultury w Tyro­
lu. I tak, jeaen z mówców żądai rozdziału słnżby 
kościelnej od szkoły. Co to jeat? —■ zapyta czytel­
nik. Oto 13*/, nauczycieli tyrolskich musi pełnić 
ze szkoaą dla nauki szkolnej służbę... kościelnycn, 
pobierając za to J 80 Koron rocznie. Mówca, czło­
nek katolickiego sto warzy„zenia nauczycieli w T y­
rolu, a więc prawomyśłny, taki Jał komentarz do 
owego faktu: „Nauczyciel - kościelny zawisły jest 
od każdego wieśniaka, od każdej dewotki, ktur u- 
waża się za powełaną, azoby wykonywać nad niin 
uadzór. Eiada m n, jeżeli nie zachowuje doKładnie 
starych zwyczajów, jeżeli podczas jakiegoś święta 
nie zapali należytej liczby św iec, nie postawi na 
ołtarzu właściwych kwiatów, jeżeli dzwonienie się 
nie uda". Rezolucyę żądającą rozdziału „obsługiwa­
nia kościoła od nauczania w szkole" uchwalono jedno­
głośnie. Ten sam mówca stwierdził, że w Tyroiu 
18“ /, naaczycieli Indowych spełnia obowiązki 
grabarzy, a 13“/, musi zamiatać drogę z probostwa 
do kościoła, tudzież plac uaokoio kościoła. Obok 
tych zażaień, które są drastycznem świadectwem 
ciemnoty w Tyrolu, wiec nauczycieli taiuiejszych 
nauczycieli Indowych podnlóbł cały szereg spraw 
już wyłącznie szkolnych.

Dzienniki a szkoła. W  „Kflluisohe Ztg“ ogłosił 
pewien nauczyciel artykuł, z którego przytaczamy 
następująco wywody:

„Jeżeli chcę mówić o gazecie w służbie szkolni­
ctwa, to pragnę dla zapobieżenia wszelkim niepo­
rozumieniom z góry zaznaczyć, że nie chcę bezwa­
runkowo polityki wnosić do szkoły. Nie powiadam 
równie,, ażeby każde dziecko dobtawało do rąk ga­
zetę 1 ażeby treść jej podczae nauki była omawia­
na dokładnie. Pragnę tylko, ażeby treść gazety, o 
ile się do tego celu nadaje, wyzyskaną została na 
rzecz nauki. Dziennik przynosi bardzo wieie rze­
czy, które naukę czynią dla życia płodna. Uwzglę­
dnijmy tylko część ekonomiczną i finansową do­
brego dziennika. Coza materyał dla nauczyciela, 
ażeby naukę nawiązać do życia praktycznego, do 
realnych stosunków. Ceny mięsa, zboża, towarów, 
spis kursów, dają obfity materyał do rachunku dla 
klas wyższych. Z działu handlowego można czerpać 
wiele dla nauki geografii, kultury. Z reszty działów 
dziennika można także niejedno wyzyukać. 1 e&j 
mującą i pouczającą rzeczą będzie dla dzieci, gdy, 
się im powie o najważniejszych zdarzeniach dnia. 
W wyższych slabach aa podstawie gazety mówiłem 
dzieciom o ważnych wypadkach, o śmierci zasłużo­
nych lndzi, o wynalazkach, o katastrofach elemen­
tarnych, o wyprawach do bieguna i t. p. PrZj oma­
wianiu tukicn szczegółów miałem zawsze chętnych 
słuchaczów, . są one dla ogólnego wykształcenia 
o wielo więcej pożądane, niżeli suche szczegóły 
wiedzy. Zaznaczam ponownie, że dzienniK nie na- 
aaje się wprost do rąk dzieci, ale ma wybrać z 
niego odpowiednie przedmioty. Kiedy je  należycie 
znźytknje, wyjdzie to na korzyść młod: ieży szkol­
nej".

Katastrofa kbło Canoes, o której doniósł dzi­
siejszy poranny nnmer naszego pisma, miała nastę­
pujący przebieg: Pomiędzy Cannra i Grasse w de­
partamencie Alp morskich, budowaną jest wielka 
tama, ceiom spięrrzema wody potoku Loup dla wy­
zyskania jej do produkcji elektryczności. Pod ci 
śnieniem ogromnej masy wudy, tama częściowo ob­
sunęła się, przyczem ziemia l gruzy muru zag/ze- 
D*ły 31 robotników. Na miejsce katastrofy pospie­
szyło wojsko, ażeby podjąć czynności ratunkowe.

Śmierć gospodyni Musseta. W  Paryżu unrana 
Adela Colin w 81 roku życia, znana niegdyś go­
spodyni poety Alfreda Mueneta. Objęła te obowiąz­
ki w r. 1847 1 spełniała je  „umionnie, dbając o 
domowe gospodarstwo poety, a nawet kierując po­
myślnie jego finansami. Zyskała sobie zaufanie je­
go a później i miłość. Na wierność Muaseta nie 
liczyła, pocieszając się tem, że od rozmaitych dam 
zawsze do niej wracał. Ostatnie swoje utwory dy­
ktował Ufusret Adeli Po śmierci poety w r. 1857 
Adela Colin żyła w . ociszn, otoczona pamiątki n! 
po Mussecie. Przi pomniała się niedawno Światu, 
wydawszy swoje wspomnienia p. t. „Alfred de Mus- 
set intime“ .

Walka Ipomiędzy parą a elektrycznością. — 
W  Claytonw, w północnej Ameryce, odbyły się wy­
ścigi pomiędzy dwiema maszynami parowemi, a 
dwiema elektrycznemi. Chodziło o praktyczne wy­
próbowanie, czy lokomotywy parowo, ?zy elektry­
czne mogą rozwinąć większą szybkość w tych sa 
mych warunkach. Najp!orw ruszyła do wyścigu 
pierw&za para lokomotyw, jeuna parowa i  je­
dna elektryczna, —  Zwyciężyła lokomotywa paro 
wa, która na krzywlźnio koło Franklinylllf osią 
gnęła szybkość 144'85 kilometrów na godzinę. l o ­
komotywa eiektyczna nr. lOO.uOl, ważąca 19.040 
cetnarów 1 mająca siłę 1200 koni, osiągnęła, szyb­
kość 111 kilu m et rów na godzinę, gdy lokomotywa 
parowa nr, 6047. ważąca 1580 cetnarów, osiągnęła 
podczas pierwsze] jazuy przeciętną szybkość 130  
kilometrów, zaś podczas drugiej jazdy 133*5 kilo­
metrów. Druga lokomotywa paro va nr. 607 5 Bta- 
nęła do wyścigu z lokomotywą elektryczną nr. 
19 003, która dzień przedtem jechała z szybkością 
136*5 km. na godzinę Nikt nia sądził, że ta loko 
motywa parowa zwycięży elektryczną, zwłaszc: a na 
kraywiźnip pod Frankllimlle. W  maszynach paro- 
wycn leży punkt ciężkości o wiele wyżej, niż w 
elektrycznych, a stąd. niebezpieczeństwo wykoleję 
nla się na krzywiznach jest większe. Inżynier 
Donghty osobiście wiódł lokomotywę parową, która 
równi* zwyciężyła elektryczną, osiągną wszy szyb­
kość 143>* kilometra, o 8 km więcej, niż elektry. 
czna.

Ze stowarzyszeń,
III w itczó r  klasyczny. Wydział Ukademickiego 

Kuła art. miłośników dramatu klasycznego dokłada 
wszelkich SLaraię. aby przedstawionie na scenie 
teatru miejskiego tak efektownej sztuki, jaką tą 
„Ptaki" Arystofanesa, wypadło jak najlepiej. Próby 
i przygotowania są w toku. Wieczór ten zapowiada 
się świetnie, szczególniej dzięki współudziałowi p 
S o l s k i e j ,  która łaskawie przyrzekła objąć w te; 
.iztuce rolę słowika. Klscyczną stroną przedstawie­
nia kiereje prof. M. B ogacki, próby prowadzi p. 
Aleksander Zelwerowicz. Bilety na przedstawienie 
można nabywać codziennie w godzinach między 12 
ą 1 w południe w lokalu „K oła" w Collegium no 
rum sala 36, I p.

Nowe Koło T. S. L- Z Tarnopola piszą nam: 
Zwią-ek okręgowy Kół T. S. L w Tarnopola zało­
żył 17 bm. nowe Kolo T. S. L. w K o r o w e j .  
Jest to miasteczko odcięto od świata i dotąl nie 
Dyło tam prawie żadnej pracy na pcln oświn-owem 
i narodowem. Trudna komunikacja i brak ludzi 
było tym okrupałeio, o który się wszystko rozbi­
jało.

Zebranie odbyło się w obecności kilkudziesięciu 
Kozowian w lokalu Czytelni polskiej i w obecności 
ks. Michała Konarskiego, oraz delegatów z Tarno­
pola. Do Koła zapisało się 56 członków. Prezesem 
wybrany został p. Chmielewski, zastępcą ks. Sza­
mota.

Czytelnia akademicka w Podgórzu urządza w 
niedzielę 24 b. m. w sali „Sokoła" podgórskiego 
przedjtawieoie amatorskie, Gciegrai.ą będzie kroto- 
chwil; w 3 aktach Osk»ra Blumenthala p. t. „Ko­
zioł ofiarny", grana z powodzeniem na scenach kra 
kowekiej i zagranicznych. Bilety wcześniej naby 
wać można w cenie 2 kor., 1*20 kor., 80 hal. za 
miejsca siedzące, 40 hal za wstęp, w Księgarni 
p Poturalskiego w Podgórzu.
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Zmarli.
Mary a z Boryłów M a l e c  k u , żona inspektora 

igroJów miejskich, w 53 roku życia zmarła w Kra­
kowie.

Mianowania. Dyrekcja pmzŁ zamianowała nknńczuuyoh 
gimnazjalistów Bdmiinda Jana Bilińskiego i Franciszka 
Ksawerego Dębickiego praktykantami ,.ocztowyn,i ae 
L-wowie; pozwoliła na wzajemną zamianę miejsc służbo­
wych ofieyantowi Henrykowi Birnowi w Brzeżanach i 
asystentowi Witoldowi Wiśniewskiemu we Lwowie.

Składki na Wawel. Dnia J5 p itilziern. odbyło się w do­
mu p. Ulanowskiej rozbicie pusze'/ składkowych na od- 
nomenie Wawelu

Ogólna auna składki obecnej wynosi 206 K W  o. 
która złożona została na książeczkę Kasy Oszczędności 
m. Krakowa Nr 155.-156.

Całość „aż dotąd uzbieranej składki wynobi wra: z po- 
licLonemi odsetkami 141 »7G K 04 h.

Z powyżssej sumy; ja t  to już w poprzednich sprawo­
zdaniach byio wrmienione, wręczone -ostało ks-kardy­
nałowi na odnowienie katedry 19.258 K 8 h, pozostaje 
zatem 122.711 K %  h, c wyfąeznem przeznaczeniem na 
odnowienie tej części zamku królewskiego na Wanelu, 
która ma byó obrócona na Muzeum Narodowe.

Następne różnicie puszeK odpędzie się w domu p. Iwa­
nowskiej przy ulicy Garncarsitiej 1. 15 dnia 25 listopada 
pomiędzy godziną 4 a o po pomdniu.

Uprasza się wszystsio oseby posialające puszki, aby 
je zechciały przynieść lab nadesłać, chociażby w nich 
najmniejsza znajdowało się kwota.

Bcportoai teatru miejskiego.
W  piątek: ,Cyd“ -
W  sobotę: „Narzeczona w depozycie" (Mademoisolle 

J os /l te nne ferame). omedya w 4 aktach Pawia Ga- 
vanit i Roberta ('harvay.

W  niedzielę po południu) „Ożenić się nie mogę" 1 
„Lita et Pomp" ; wieczór „N ,izoczona a depozycie".

L kalendarza W sobotę 23 listopada. Klemensa p. m 
i Lukrecyi p , w niedzielę 24 listo; ana J ma w i Flor ; 
w poniedziałek 2b listopada: Katarzyny p n . i Krazms 
męcz.

W.ichód słońca 23 listopada o godzinie 7 mu 07, ;a- 
chól o 3 m 47; długość dnia 8 goazm min. 40.

Z kraKOWskiego abserwatoryum. Dnia 22-go listopada 
termometr doszedł — 41 do — 1*6 C.; barometr trzv- 
mz się

Dnia 22 listopad- o godziwie 7 rano „tan barometia 
752'5 mm,, termumetru — 2 8 C.; wiatr wschodni

Bi G a * £ 3 2 > 3 re ls ls £ t< i K r z y s z t a f o r y ,  
K r a k ó w .  Wynajmuje i  sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i jianoie aa gotówkę lub na sałaty nawet 
awudziestomiesięczne. Inlramenty używane od 
cen najniższych. _ _ _ _ _ _ _ _

K r o a u S a  p a r y s k a .
Paryż, 19 'istopada.

(Salon automobilów. — Wzbogacenie heraldyki — Po­
mnik dla Marata,. — Spadek no klasztorach — Proces 

o „charireose". — Aktorki pcjyskia w Beninie )
( = )  Mamy nowy „salon* w Paryżu Dutąd wy- 

taz ten oznaczał wystawę obrazów i rzeźb, obecnie 
przywłaszczyli go sobie automobiliścł dla określenia 
wystawy autumubilów. Przedsiębiorstwo to z* ikało 
nż sobie w Paryżu prawo obywatelstwa l groma­

dzi zawsze mnóstwu widzów obojga pici. B t —  
przeważającą większość zwiedzających wystaw-j sta 
nowią właśnie kobiety —  przepraszam, panio Rzu­
cają na wspaniałe automobile takie same spojrzeniu,
; ak na klejnoty w oknach wystawowych przy ulicj 
de la P ak . Dla Luszunla kobiet —  pioze przy tej 
sposobności jeaen z fejietonistow —  przedmioty eą 
każdurazowo zastosowane do usposobienia Ewy. —  
W  raju owym przedmiotem było jabłko Naówczas 
Ewa była naiwną 1 nlewymagającą Później siatan 
kusiciel wymyślił perły 1 dyauwnty, Za regencji 
do tego cela służyły dumki wiojskie z urządzeniom 
rokoko; aa czasów Balzaca szal kaszmirowy; dzi­
siaj szatan kusiciel daje Ewie automobil o 20 H, 
P , czterech cylindrach i karoseryl Limouslnt a.

Automobil jest nlezaprzecz»ple wehikułem przy- 
z'oścl, dotąd jednakże przystępny tylko dlu ludzi 

bogatych. Właściciele automobilów tu. orzą już nie 
jako osobną kastę, rodzaj konfraternil szlacheckiej. 
Mają nawet wspólny liorb, ÓV księdze adresowej 
członkowie klubu automobilów mają obok swojego 
nazwisku umieszczoną literę „A “ w kole, Heraldy­
ka zaczyna się wzbogacać nnwet w chudych latach 
demokracji powszechnej. —  Każdy wie- że takie 

toc, z którem, czy w którem pokazać się można 
na bulwarach, kosztuje co najmniej 10.000 fran­
ków, chociaż w salonie są typy po 7500 franków. 
Ale cena kupna jest ostatecznie drobnostką, wobec 
faktu, że roczne atrzj manie automobilu kosztuje w 
Paryżu około 42.000 franków Za połowę tej sumy 
utrzymać można powóz, konie i sztangreta. Dotąd 
Więc automobil jesi jeszcze rzeczą luksusową.

Radykalizm „up to dato" zdobył się na pomysł 
propacow/uia myśli, ażeby jednomu z „bohaterów" 
rewolucji wystawić pomnik i to w Tulleryacb. —  
W  taki sposób ma być uczczony Jan Paweł Marat, 
który jako kiwaibr de Ssrcourt był obrońcą mo­
narchii, a później stał się jednym z krwawych ty­
ranów rewolucji. Pośród normalnych warunków 
mógł się stać pożytecznym członkiem społeczeństwa. 
W bnrzy rewolucyjnej po prosta oszalał. Zasztyle­
towała go w wannie podczas kąpieli Karolina Cor* 
daj-, o tyle niepotrzebnie, że Marat, dotknięty trn 
dem, i tak miał wkrótce mr-zeć. —  Olało jego pp 
śmierci tak szybko się rozkładało te  niepodobna 
go było wystawić na widok nublicuny, czego się 
natarczywie domagrł ówczesny Paryż. Dopiorę ma­
larz Duwid wpadł nu dobry i»omysł. Twarz Marata 
pobielił kredą, rany zasypał gipsom, zwłoki okrył 
płótnem, na którem namalował ręce, łudząco podo­
bne do rzeczywistych. Z pod powiek, naumyślnie 
podniesionych, ze pomocą sprężynek, spoglądały gro i-. 
nie martwe źrenice. Wonne olejki tłumiły stn °zn« 
wyziewy rozkładu 1 Paryż tłumnie dążył na ten 
spektak'

Ale i wówczas nawet nie opuści! Paryżan zło-

P e r s k i c h  d y w a n ó w
wielki transport otrzymała 
: : : i poleca firma : : :

Op N I E C  ? S k a  Kraków, Szewska 29.
(Ceny bez konkurenoyi).
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uliwy dowcip. Nieznany dowcipniś puścił w kora 
Śastępająct „epitafium":

„Ci git Marat le bienfaisant
Qai nona apporla i anarchie en regnant
Et la peste en monrant".

„Tu spoczywa Marat dobroczyńca, Który, panu­
jąc, przyniósł nam anarchię, umierając zaś zara­
zę". Czy pomysł wystawienia Maratowi pomnika 
urzeczywistni się. Nie wątpię o ujemnym skatsu. 
Zdrowy rozsądek jeszcze nie zginął we Francyi.

Kiedy przed kilku laty rząd francuski zaczął 
rozwiązywać męskie i żeńskie zakony, nie posiada­
jące tak zwanej autoryzacji państwowej, a zakon­
ników i zakonnice zmusił bądź do zrzucenia baLI- 
tn, bądź do opuszczenia F rancyi, gromada speku­
lantów już naprzód obliczała zy sk i, jakie będzie 
mogła odnieść przy likwidacyi pozostały cli me jątsów. 
W artość skóry niedźw iedzia, który był jeszcze 
w lesie, oszacowano wt3dy okrągło na miliard fran­
ków Obecnie nastąpiło rozczarow anie, kiedy się 
przekonano, że likwidacya aała na tem pdu  bar­
dzo stromr.e stosunkowo wyniki. Zamożne kongre­
g a cje  na czas pozbyły s ię , o ile m ożności, swoich 
nieruchomych majątków i bez troski wyniosły się 
z ogromnemi kapitałami za granice —  uboższe zaś 
pozostać ł wprawdzie majątki nieruchom e, ale 
także i  < ł p i.

Wyjątkowo bogaty sps dek pozostawili po sobie 
Kartuzi, którzy w cichej dolinie górskiej DeMinatu 
wyrabiali słynny likier „Cbartrense". Wprawdzie 
zabrali z sob, do Hiszpanii tajemnicę wyrabiania 
tego likieru, ale musieli pozostawić markę handlo­
wą, której wartość oszacowano na 3 miliony fran­
ków. Aby nie dopuścić do przerwy w fabrykacyi 
i nie stracić skutkiem tego rynków zbytu, rząd na­
tychmiast wydzierżawił wyrób likieru spółce, na 
któiej czele stanął znany tabrykant wódek, Ouse- 
nie*1 Ale po niejakim czasie rząd pragnał definity­
wnie załatwić tę sprawę i sprzedać markę za 3 
miliony. Podobną tomę ofiarował niejaki Marnler, 
ale kiedy przyszło do licytacji pod przeuodnictwem 
likwidatora Lecontnriera Marnler nie stanął, —  a 
markę nabyła spółka za 500 tysięcy franków.

Zawiedziony skarb państwa zaskarżył Marniera 
o zwrot straconej samy 2 1/* miliona franków, a 
proces toez*7 Bię w Grenoble. Marnier na swoją o- 
brone przytacza, że liku łdator zaitulisowemi intry­
gami starał się usunąć go od licylacyi. Dalej żą­
dano, ażeDy Marnier objął po Cnsenierze zapas 
likieru, wynoszący 400.000 litrów, a likier ten ma 
być pośledniej wartości skutkiem czego odbyt, jego 
coraz bardziej się zmniejsza. We wrześniu 1904 r. 
zbyt wynosił jeszcze 47.000 litrów, potem spadał 
gwałtownie i obecnie wynosi trlko 6.000 litrów 
miesięcznie. A tymczasem Kartuzi fabrykują w Hi 
sz„anil swoją Obartreuee i rozsyłają ten napój po 
całym świecie.

Aktorki poryBkie obecnie Dardzo chętnie wyjeż­
dżają do Berlina na gościnne występy, wracając 
stamtąd nasycone ogrouinemi poci wałami i złotem. 
Kiedy przoti laty wzywano Sarę Bernnard do ber 
lina, odpowiedziała „boska Sara", że pujedz.e tam, 
ale najpierw niechaj Prusacj wrócą Francyi Alza 
cyę i Lotaryngię. Ba — Sara wiedziało, że wtedy 
jazd' do Berlina poczytałby jej Paryż zr zdradę, i 
pozostała w domu, idziana w togę patriotyzmu. 
Czasy się nieco zmieniły i aktorki paryskie, jak 
wspomniałem, chętnie jeżdżą teraz do Berlina. Była 
tam niedawno Dani Rójane, po niej Zuzanna Des- 
p ris , obecnie zaś óftue łiading zo ier . w Berlinie 
oklaski i marki.

Rssa&i o & a i a !3n &  1 IcaB t
—  Arcydzieła polskich I obcych p a trz y  tom

57, Marek Tulius C y e e r o :  „I-elios", czyli rozmo­
wa o przyjaźni. Przekład Fr. Habury. Opracował 
prof. dr Sie an Brabiec. Brody la 0 7  Nakładem F 
"Westa. 60 hal.

W  cyklu przekładów dzieł klassjków łacińskich, 
które weszły w skład pożytecznego wydawnictwa 
„Arcydzieł pisarzy", prowadzonego tak ruchliwie 
przez księgarnię Westa w Brodach, ukazał się z 
kolei „Lelius" Cycerona we wzorowyu przekładzie 
prof H& mry który ukazuł się Po raz pierwszy w 
sprawozdał tu z gimnazjum tarnowskiego ze r. 1£99. 
Obecnie ukazuje się u pr„ca po raz drugi, obja­
śniona wstępem prof. Biableca. Młodzież szkolna i 
filologowie ponowne okazanie się tego przekładu 
powitają z żywem zadowoleniem, gdyż zaleca iię 
en wielką ścisłością i prziFjższa wartością przo- 
kład Rykaezowskiego.

Wydawnictwo „ Areydział polskich 1 obcych pi­
san y ' powinnobj tylko w interesie własnym po­
starać się o eirranniejozą korektę, gdyż wiolo z 
ogłoszonych tam prac pod tym względem pwzosl a- 
wla wiele do żye*enii, a klasycznym pod tym 
względem przykładem zaniedbania just ogłoszony 
jako 65 tomik togo wydawnictwa „Pan Jowialski" 
Fredry.

—  Konkurs na plakat artystyczny Z dniem 
36 listopada upływa rozpisany przez wylawrictwo 
ilustrowanego tygodnika „iSwiat" konkurs n» pla­
kat artystyczny dla tego pisma. Plakat ma być 
skomponowany, jako dwu-, trój- lub czterobarwny, 
przy całkowitej swobodzie w traktowania tematu. 
Nagroda za najlepszy projekt wynosić bęazic 150 
rnbli. Przewodnictwo w sądzie konkursowym objął 
Julian Fałat. I  raco konkursowe nadsyłać należy 
pod adresem Towarzystwa zacnęty sztuk pięknych 
w Warszawie, ul. Królewska, 17, a.

—  Nowe książki.
Adolf C h y b i ń s t i :  Zbiór rozpraw z zakresu 

muzyki poiskioj. 1 .Bogarodzica pod względem hl- 
storyczno-muzjcznym. Kraków, 1907. W  E. Frled- 
iein.

l.akładem księgami H. Alt, nberga we Lwowie 
ukazały się następujące nowości:

Gustawa F e c h s e r * :  „Książeczka o życiu po- 
smiertnem", w przekładzie K. Twaruowskiego.

Juliusza G e r m t Ł t :  „Hiptorya o pajacach".
J Ż u ł a w s k i e g o :  „Dyktator", wydani* dru­

gie.
(3. D o y l e a :  „Z  przygód Sntrloeka Holmesa"
„Rok wiezienia- (1864/5) w X  pawilonie war­

szawskiej cytadeli* z pamiętnika „  * „
D z e t e o :  „Historye różne".
S . S e m p o i o w . t s  i U n a s l i c h t B e r n s t e i -  

n o w a :  „Dla pmyazłości" T. III, „Człowiek i lu­
dzie" „Czytanio dla młodzieży 1 dla dorosłych" 
Warszawa, 1907. Nakład Jakóba Enrtkowlczs

St. Ł o ń ł p i c c k l :  „Surmy". Fieśń patryotyczna 
w trzech obrazach Chicago IF  1906 Nakładem 
autora.

Fryderyka N i e t z s c h e g o  „Dzieła" Tom IX. 
„Narodziny tragedyi, czyli Hellenizm I pessyniztn 
' r  przekładzie Leopolda Staffa. Warszawa, Nakład 
Jakóba Wortkowicza. Warszawa, 1907.

Rocznik Akademii Umiejętności za rok 1906/7. 
Krak Sw. 1907.

I. U. N i e m c ó w  i c a a :  „Puławy", poemat w 4

pieśniach. Wj-dał i objaśnił Prof. Józef Kallenbach 
Brody, 1907. Nakład F. Westa.

H. K. R o s t w o r o w s k i :  „Pro memoria". Poe 
mat Kraków 1907. Gebethner i Ska.

Jan P i e t r z y c k i .- „ Anakreont". Przekład-
Lwów 19GS. Nakładem księgarni B, Połonieokicgo. 
Str. 16.

Anna N i e m y b k a :  „Romans". Kraków 1907. 
Tadeusz Z u b r z y c k i :  „Sierżant Jaszczułd".

Opowieść z czasów wojen napoleońskich. Czerniow- 
ce 1907. Cena 24 hal.

Conan D o y l e :  „Zręczne oszrstwo". (Przygody 
Sherloka Holmesa). Tomik III. Lwów 1908. Na­
kładam Maniszowskiego i Heinharda. Cena 40 hal.

G. S z a s z k i e w i c z :  „Chlewnia zarodowa rasy 
westfalskiej w Rzemieniu". Kraków 1907. (Odbicie 
z „Tygodnika Rolniczego").

D zia ł ekonomiczny.
x  Ankiata nad uregulowaniem pracy. W czo­

raj odbyła się w Izbie handlowej i przemysłowej 
w Krakowie ankieta w sprawie uregulowania pra­
cy domowej w konfekeyi odzieży, obuwia i bielizny. 
Obrady toczyły się pod przewodnictwem prezydenta 
Izby, D a t t n e r a ,  przy współodziale reprezentan­
tów władz i kilkunastu majstrów z Krakowa i o- 
kolicy. Z kół pracobiorców i czeladników przybyło 
tylko dwóeh przedstawicieli, mimo żo zaproszone 
zostały wszystkie związki i organizacje pracowni­
ków dotyczących działów.

Obraay toczyły się nad wszystkieml postanowie­
niami projektu rządrwego, który zawiera liczno o- 
bostrzenia dla pracy domowej i przynosi pewną 
ochronę dla zajętych w niej roDotn;k,jw (Heimar- 
beiter), wyłączonych dotąd z pou przepisów usta­
wodawstwa ochronnego.

Zapatrywania obecnych rękodzielników i konfek- 
cyonerów dostarczyły bardzo ciekawego materyała 
dla opinii, którą Izba przedstawić ma w tej spra­
wie ministerstwu handlu.

» t  „0  własnych siłach". Celem reofganizacyi 
Krakowskiego Towarzystwa pomocy przemysłowej 
„O własnych siłach" odbędzie się we czwartek 28 
b. m. o godz. 6 wieczorem zebranie w sali Muzeum 
przemysłowego w Krakowie (ul. Franciszkańska).

Budapeszt, 22 listopada. Pszenica na kwiecień 11 54 
do 1T65; żyto na kwiecień 12-18 do 12 1.1; owies na 
kwiecień 8'71 do 8 72; kukurydza ua maj J‘66 do 7’67; 
rzepak na sierpień 1715 do 17-25.

Olerty mierne, chęó kupna słaba, usposobienie spokoj­
ne; pochmurno.

K r c & ik a  lw o w s k a .
L w ó w ,  22 listopada.

Z Tow arzystw a dziennikarzy polskich. Nad
zwyczajne walne zgromadzenie członków odbędzie 
się w niedzielę 1 grudnia o gudz. 10 rano w sali 
Koła literackiego przy nlley Kopernika 1. 1. Na 
porządku dziennym: 1) Sprawa założenia kasy za- 
liczitowej współpracowników pism polbkich we Lu o- 
wie, 2) mianowanie członka honorowego; 3) wnio­
ski i interpelacje W  razie gdyby o godz. 10 rano 
nie było wymaganego kompletu, odbędzie się nastę­
pne walne zgromadzenie tego samego dnia i w tym 
sarnym lukalu o godz. 11 rano przy jakimkolwiek 
komplecie

Z taatru m*ejskiegO we Lwowie. Ostatnia pre­
miera dramatyczna w teatrze miejskim przyniosła 
nam „Rycerzy Północy" Henryka Ibsena, Utwór 
ten, ktćry grano jnz dawno na scenie krakowskiej, 
wystawiono u nas w efektownej szacie scenicznej 
i z widocznem nakładem pracy inscenizacyjnej, ule 
z dość słabym sukce*em artystycznym W  wykona­
niu Czuło nię na każdym kroku niedosć należyte 
przegotowanie, hrafc świadomej zadania pracy reży­
serskiej i tani szaolon, co wszystko razem sprawiło, 
że przedstawienie szło bez życia, sceny zoicrowe 
wyszły martwo, a całości brakło odpowiedniego stylu. 
Choć więc w wykonaniu głównych ról brały udział 
najwybitniejsze siły dramatu lwowskiego, piękny 
utwór Ibsena nie zdołał rozanimować publiczności, 
która przyjęła go chłodno i bez zbytniego zajęcia.

fevgurda którego grał w Krakowie p. Mlelewski, 
kreował p. Żelazowski i w grze jego była powaga 
i skupienie, alo całość wyszła blado. —  Tak samo 
Gunnar p. Hicruwakiego Hiordis, w Interpretacyi 
p Siemoszkowej, miała w sobie potrzebny demonizm, 
lecz gTana była w tonach zanadto krzykliwych i 
przeforsowana była zbjTtnio głosowo. Bardzo piękną 
natomiast kreacyę, przejętą serdeczujm liryzmem 
i poetyczn^ścią, grała p. Bednarzewska w rołl Da- 
gny. Frnulfu, którego podziwiała publiczność kra 
kowska w interpretacyi p. Solskiego, grał u nas 
p. Szobsrt naogół udatnie, w niektórych momentach 
nawet świetnie, tylko raził nieraz nieartystycznem 
używaniem głosu. (H  C.)

W budżecie m. Lwowa na r 1908 w y d a t k i
n a  t e a t r  miejski wynoszą 24.129 koron. W t e m  
mi iszczą się prócz wydatków stałych na dozorców 
gmachu, inspektora sceny, na konserwacyę i asoku- 
lacyę gmachu glówn : go i „ukursalnego, która wy­
nosi 12.313 koron, kredyty na budowę drugiogo 
injektora ped scnną, w celu wypompowania wody 
zaiskórnej do rury żelaznej odpływowej od rezor- 
"-oarów I tłoków hydraulicznych, na asfaltowanie 
chodnika dokoła gmachu teatralnego, na adaptację 
mieszkania doaorcy gmachu i t. d Koszt oprocen­
towania 1 amortyzacji kapitału inwestowanego, 
pizedstawiającogo ogólną kwotę 2,447.700 koron 
wynosi no 5 prc. rocznic kwotę 122.385 koron, 
a z podatkiem rentowym 122.837 koron, z wymie­
nionym zaś powyżej wydatkiom w gotowce 146.966 
koron. Przychody teatru okładają się: z czynszu 
dzierżawnego w kwocie 2.400 koron i zwrotu ko­
sztów konserwacji i asekuracji w kwocie 16.509 
koron. Ukazuie się przyto niedobór w kwocie 128.057 
koron, który musi być póhryty z ogólnych przy­
chodów miasta.

0 su&wencyę na któcioł. Do Rady m.
wpłynęło podanie ks. arcybiskupa Bilczcwskiogo o 
subwencję w kwocio 300 tysięcy koron na bu Iowę 
kościuła św. Elżbiety. Ogólnj kosztorys przekracza 
sumę 600.00U koron. Potrzeba jeszcze na wykoń­
czenie budowy 482.000 koron, dlatego komitet bu­
dowy taapeiow nł do miasta o nbwtncyę, 300 000 
koron Już raz udzieliła Rada m Lwowa 300 000 
koron.

"epertoar teatru lwowskiego.
W  Boboto po pctulniu: „Zbójcy* (E p, Żelazowskim): 

wir-zór „Żydówka"
V. uied tielę po poładt.u „Halka"; wieczór „Hani 

let (z p Adwetowiczem).
W poniedziaieit: „Rycerze pułnocy".
We wtorek: „Migurn".
v\’ c środę: „Szkoła",
We czwartek: „Tannhausor" 'występ pp. Bohuss-Heł- 

lerowoj i Floryińskiego).
W piątek: „Szkoła"

M  P 3 f .S l© 3 .
(Telegramy „Nowej Reformy" t  22 listopada.)

Wiedeń. W  Izbie posłów m i n i s t e r  s k a r ­
bu przedkłada projekt ustawy o uwolnieniu od 
stempli i należytości bezpośrednich iundnszów, 
uchwalonych z okazyi j u b i l e u s z u  c e s a r ­
s k i e g o .

Minister kolei przedkłada projekt ustawy o 
Lndowę kolei z K r a i n y  d o  g r a n i c y  d a l -  
m a r k  i e j.

Prezydent zawiadamia, że k o m i s y a  p o  
d a t k ó w  a ukonstytuowała się, wybierając 
przewodniczącym p. Konstantego L e w i c k i e ­
g o ,  w komisyi s a n i t a r n e j  p. D i e t z i u s  
został przewodniczącym, a pp. Gi o l d  i K n n i -  
c k i sekretarzami.

Poseł B i 1 b e r e r i tcw zgłaszają wniocek 
nagły w sprawie cofnięcia podwyższonych opłat 
pocztowych.

Poseł Adolf G r o s s  i tow. zgłaszają w nio­
sek nagły w sprawne pomnożenia środków o- 
brotu ceiem zaradzenia b r a k o w i  g o t ó w k i .  
Wniosek wzywa rząd do poczynienia zarządzeń, 
aby z zapasów kasowych, względnie z pienię­
dzy podatkowych, dał instytucyom finansowy m 
poszczególnych krajów do riyspozycyi za pro­
centem gotówkę, przyczem banki krajowe, kasy 
oszczędności i wególe wszystkie na zysk nie 
obliczone instytucye. o ile to będzie możliwem, 
znaieść mają uwzględnienie. Przytem należy u- 
względnić okoiiczność, że G a ł i c y a z powrodn 
braku kredytu i połączonego z tem, a nieuza­
sadnionego braku kredytu, najbardziej jest do­
tkniętą.

Poseł O c h r y m o w i c z  zgłasza wniosek o 
zmianę u s t a w y ,  p r a s o w e j ,  względnie pizy- 
najmniej o zniesienie zakazu kolportaży,

Poseł K n r y ł o w i c z  zgłasza wniosek o przy­
znanie dyet ala sędziów przysięgłych.

Poseł W ó j c i k  mterneluje w sprawie zam­
knięcia granicy, celem wstrzymmia p r z y w o ­
zu m l e a a  d o  K r a k o w a .

Poseł ś r e d n i a w s k i  zgłasza interpelacyę 
w sprawie podatku domowo-czynszowego.

Poseł C i ą g ł o  interpeluje z powodu sprzeda­
ży arzewa z lasów państwowych w okręgu Sta­
ry Sącz.

Poseł B r e j  t e r  interpeluje w  sprawie sto­
sunków w galicyjskiej kraj. R a d z i e  s z k o l ­
ne j .

Nastąpiły dalsze rozprawy nad nagłym wnio­
skiem dra kennera w celu zapobieżenia droży- 
źnie.

Spr&wa p. SabrodzicideJ.
Wiedeń. Obrońca p. Dobrodzickiej peseł L  i e- 

b e r  m a n n  wniósł podanie do trybunału kasa­
cyjnego o wydelegowanie dla tej sprawy try­
bunału polskiego w Galicyi i odesłanie p. Do­
brodzickiej z powrotem do Galicyi. W niusek ten 
prawdopodobnie zostanie u w z g l ę d n i o n y ,  i, 
jak przypuszczają, w y d e l e g o w a n y  z o s t a ­
n i e  a l a  t e ]  s p r a w y  s ą d  p r z y s i ę g ł y c h  
w W a d o w i c a c h . —  Ze względu na to poseł 
S t a p i ń s k i oaroczył uzasadnienie strego wnio­
sku w tej sprawie do wtorku.

GfeSrzy p i n  net®.
(Telegram y ,.N. R eform y" z 22 listopada.)

Z  S eiss iu  M ręglersiE ferjo .
Budapeszt, Po otwarciu posiedzenia przez 

prezydenta J u s t h a , prezydent ministrów W  e- 
k e r l e  przedkłada projekt ustawy, u p o w a ż ­
n i a j ą c e j  r z ą d  d o  z a ł a t w i e n i a  u g o d y .
(Oklaski.)

Nastąpiła dalsza dyskusya naa a u t o n o m i ­
c z n ą  t a r y f ą  c ł o w ą .  Przemawiają wyłącznie 
posłowie chorwaccy.

Budapeszt. Wniosek o upoważnienie rządu 
węgiersku go do przyjęcia ugody, spotyka się 
z op«zycyą ze strony secesyoiiistów stronnictwa 
niezawisłości, którzy grożą nawet o b s t r u k -  
c y ą .  W  kołach rządowych jednakże nie oba­
wiają się tej groźby. Flenum Sejmu węgieiskie- 
go obradować będzie nad tym wnioskiem w po­
niedziałek.

S y t u a c y a  n& W q § r z e u b .
Budapeszt. Sytuacya jest b a r d z o  n a p r ę ­

ż o n a .  Ministrowi Am irassm n, który konfero­
wał z dysydentami z partyi niezawisłości i zą 
dał od nich, aby nie rozpoczynał' obstrukcyi 
nad projektem, upoważniającym rząd węgierski 
do zawarcia z Austryą ugody, postawili oni za 
warunek, aby rząd dał gwarancję, iż utworzy 
s a m o d z i e l n y  B a n k  w ę g i e r s k i .  Andras- 
sy oświadczył, ze tej gw arancji teraz udzielić 
nie może. Gdy ugoda będzie załatwioną, pareya 
niezawisłości, posiadająca większość w Sejmie, 
każdej chwili uchwalić sobie może utworzenie tego 
banku. Na żądanie, aby dał przynajmniej jakąś 
gw arancję co do r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  
odpowiedział Andrassy:

—  Projekt jest wypracowany i gdy uchwa­
licie ngodę, dostaniecie p o w s z e c h n e  p r a w o  
g ł o s o w a n i a .

—  A  jeżeli nie uchwalimy? —  pytali dysy­
denci

—  W t e d y  m e  d a m y  p o w s z e c h n e g o  
p r a w a  g ł o s o w a n i a  —  odpowiedział mini­
ster.

Budapeszt. Na wczorajszeiu zebraniu partyi 
niezawisłości, In. A p p o i  y i  wygłosił dłuższą 
mowę, w której powiedział między innemi:

„Naród przechodzi obecnie b a r d z o  c i ę ż k ą  
c h w i l ę .  Celeu nasaym jest uwolnienie kraju 
od dawnycn nadużyć i poprowadzenie go ko 
lepszej przyszłości, pi zedew&zysikiem z as do 
samodzielności ekonomicznej. L\,nnalne trudno­
ści zostały nsrnięte Teraz potrzeba stworzyć 
materyalną podstawę w ten aposob i dlatego 
w ramac h możliwości prow Azimy poiitykę dla 
wyrównania sił między .Tegrami i Austryą. 
W  irteresie ugody musieliśmy ponieść ofiary, 
j e d n a k ż e  t e r a z  j e s t ^  d r o g a  w o l u a d o  
nrzeczywistnieiuo ekonomie.mej s a m o d z i e l ­
n o ś c i  kraju w roku 1 9 1 7 '.

Cqoda obstrukcyi CSs«rwat6w.
Wiedeń, Prezydent gabinetu bar, Rccv  złoży 

dziś na posiedzeniu komisyi ugodowej oświad­
czenie co du stanowisko rządu austiyackiego 
wobec ustawy węgierskiej, npow«*żpńnącej rząd 
węgierski do ryczałtowego przyjęcia i  zatwier- 
dzenii* ugody. Dotyczący wniusek zgłoszony zo­
stanie dziś w  Sejmie węgierskim. B a r Beck

zaznacza w swojem oświadczeniu, że r z ą d  an-  
s t r y a c k i  z g o d z i  s i ę  n a  t a k i e  w p r o  
w a d z e n i e  u g o d y ,  lecz pod warunkiem, że 
otrzyma gwarancyę, iż nstawy ugodowe nastę­
pnie ż a d n e j  n i e  u l e g n ą  z m i a n i e .

I 11 im  r a i i
(Telegramy „N. Reform y" z 22 listopada.) 

Urzędowe zapirzeczeniti.
Warszawa. Pet. Ag. teł. ogłasza, że zmyśloną 

jest wiadomość z Aleksandrowa o aresztowaniu 
tam urzędnika mobilizacyjnego oddziału kolei 
nadwiślańskich, C e g i e l s k i e g o  za posiada­
nie pianow mobilizacyjnych. N i k t  z u r z ę ­
d n i k ó w  n i e  z o s t a ł  a r e s z t o w a n y  i przy 
kolei me ma żadnego urzędnika, nazwiskiem 
C e g i e l s k i .

Z Elnmy.
Petersburg. Agencya petersburska donosi: 

Duma przystąpiła dziś do wyboru puinocników 
sekretarzy. —  Wybrano nłędzj innymi trzecn 
przedstawicieli opozycyi, wćród nich k a d e t a  
C z e l n i k o w a .  Były sekretarz dingiej Dumy, 
C z i n g a r e w .  oświadczył imieniem kadetów, że 
zgromadzenie widocznie propozycyę Czelepow- 
skiego odrzuciło, skoro przedstawićali opozycyi 
dopuszcza do prezydyum, lecz że kadeci wybór 
Cztlnikowa zaaprooują tylko pod tym warun­
kiem, iż będzie on p i e r w s z y m  pomocnikiem 
sekretarza.

Gay przystąpiono do wyboni piei wszego po­
mocnika sekretarza, został nim członek prawicy 
S a m i z ł o w s k i

Poseł C z e l e p o w s h i  woła do kadetów: Sie­
dzicie na ławach, ua których niedawne Śledzili 
m o r d e r c y  c a r a .  (Poruszenie na lewicy), —  
Prezydent grozi mn odebraniem głosu.

Poseł C z e 1 n i k o w oświadcza, że w y b o r u  
n ie  p r z y j m u j e .

P r e z y d e n t  zawialamia, że wręczone mu 
protest przeciw jego postępowaniu, ale protestu 
tego nie odczy ta. vBurziiwe oklaski na prawicy 
i w centrum).

Następnie jednogłośnie uchwalono wniosek o 
wypracowaniu p r o j e k t u  a d r e s u  d o  c a r a .  
Celem zredagowania projektu adresu wybrano 
komisję z 18 członków. Polacy przy obradach 
nad adresem obecni byli w sali.

Posiedzenie zamknięto, następne jutro.

SeRlaracya rządo.
Petersburg. Jak słychać, S t o ł y  p i n  złoży 

dziś w Dumie deklarację rządu. Będzie ona co 
do treści taka sama, jak w drugiej Dumie.

Adż-a& do cara.
Petersburg. Na wczorajszej konferencji przed­

stawicieli prawicy i p a ź J z i e r n i k o w c ó w  
zgodzono się na kompromis w sprawia adresu. 
P i o j e k t  a d r e s u  zostanie zmieniony i nie 
będzie miał charakteru politycznego.

Amnestya dla «raay.
Petersburg. Na porządku dziennym Dumy 

już niebawem ma być postawiony wniosek w 
sprawie amnestyi dla wszystkich spraw praso­
wych, literackich i dziennikarskich. Stołypin 
przycnyinie zrpatruje się na ten wniosek, są­
dząc, że ulga ta może być teraz udzielona i że 
wywrze bardzo dodatnie wrażenie na ludności* 
Prawica zamierza popierać ten wn osek.

Stctypfn hraoią.
Petereburg. Jak słychać, Stołypin ma otrzy­

mać godność h r a b i e g o .

fe ta m i?  i ta a fim ie  
BMOtliOŚtl „ f f M j

z dnia 22 listopada

Prfskżd semSisryum na Śląsko.
Wiedeń. Zeit“ donosi, że odnośnie do 

propozycji ks. Londzina, polskie seminaryum 
nauczycielskie u tworzone m bęizie w B o b r k u  
pod Cieszynem.

Kiab zaoskalOfthkL
Wiedeń. Klub moskalofilrki, złozony z 5 człon­

ków, uchv alił nie przyłączać się do bloku opo­
zycyjnego, ani nie wziąć udziałn w obstrukcyi, 
prowadzonej przez czeskich radykałów.

ffi? obroue suuwersstefónr.
Wiedeń. Posei profesor Masaryk i towarzysze 

zgłosili dziś w Izbie poselskiej Rady państwa 
wniosek nagły w sprawie zajść n a  z j e ź d z i e  
k a t o l i c k i m  w Wiedniu i w sprawie mowy 
dra L u e g e r a .  Wnioskodawcy stwierdzają, że 
następne oświadczenie Luegera, osłabiające je­
go popizednie wywody, nie ma znaczer’ a wobec 
taktu, że mówcy, którzy na zjezdzie po nim 
głos zabierali, miedzy nimi biskupi, dziękował 
Luegernwi za jego śmiałe wystąpienie i ró­
wnież domagali się kleryka'izacyi uniwersyte­
tów.

W n.osek ten, który żąda w końcu gwarancji 
dla zupełnej wolności nauki na uniwersytetach, 
podpisało wielu posłów profesorów un r^rsyre- 
tu ze wszystkich stronnictw politycznych.

Skandal na dworzo feslgijskim,
B ru k se la . Dziennik' donoszą o nowym skan- 

diun dworskim. Ks. Elżbieta, bawiąca ooecnie 
w Monachium, żona ks. Alberta, nie wróci już 
do Belgii i rozwiedzie się z mężem. Przyczyny 
tego zamierzonego kroku nie są dotąd znane.

Obłąkany agitator.
Benin, flr. P ń c k l e r ,  znany agitator anti 

semicki krćry za ogłoszenie pewnej broszury 
oskarżony zestal o zorodnie obrazy majestatu, 
został oddany do s z p i t a l a  o b ł ą k a n y c h .

Z '.£arok£.
Paryż. Oficyalna depesza z M a r o k a  donosi, 

ie  sułtan Aodul Azis kazał ministrowi wojny 
wysłać o 00 ludzi do Mazagan, celem odcięcia 
Mniej Hafida. Od tego ostatniego odstąpiły też 
wszystkie miasta portowe i oświauczyły się za 
Abdu1 Azisem.

H i

MŁDESł.AWL
(Artykuły w tym  dziale nie p och od zą  od

redakcyi).

WSjołirc; zimne dni i mroźne mice,
to jest .oraz regułą i połowa świata jest 
zaziębiona. Ale rie  należy dlatego rozpa­
czać. Prawdziwe soleńakie mineralne pastyl­
ki Faya załatwiaj!) się gruntownie z „ażdeir 
zazif uuniem. —  Już zażycie kilku pastylek 
przynosi ulgę nawet w ciężkich wypauLacb 
i jeżeli się pastylek dalej u ż y w a  podług 
przepisu, wtedy —  przypuściwszy żt nieme 
choroby w zarodku —  będzie się zawsz 
wolnym od cierpienia w baedso krótkim cza­
sie. Ale nawet i wtedy, kieay niema zazię­
bienia, nżycie pastylek zawsze tylko przy­
niesie korzyść, a nigdy nie zaszkodzi —  
Pudełko prawdziwych pastylek można Łupić 
w każdej aptece, drogoem  i składzie wód 
mineralnych za 1 2 5  kor 
r a l n e  z a s t ę p s t w o  na  Austro-VYęgry: 
Guntzert, ftieden, IV., Gresse Neugasse, 27.

G e n e  
W. Th.

l Serii' ina HM
żona inspektora Zarządu plantacyj i ogro­

dów miejskich w Krakowie,
urodzona w 1855 r po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzona ftŚ. Sakramentami, za­

snęła w Panu dnia 21 listopada 0 . r.
1 Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w so- 

butę dnia 23 listopada 1907 r. o godz. 3 
ro południu z domu żałoby przy micy Im- 
bicz, 1. 23, wprost na miejsce wiecznego) 
spoczynku. Na te n  obrzęd w  smutku d o -  
grążony mąż wraz z rodziną zaprasza Kre­
w nych, Przyjaciół i pobożną Publiczność.

 JgBiW

Za duszę ś. p.

Rcnrnna Lubicz SzydłouisM^D
odbęazie się w sobotę o godz. 7Ł/, rano w k >  
ściele 0 0 . Karmelikow, jako w pierwszą itocz- 

nicę śmierci, 
X f l b o ż e ń K ( w o  ż n ł u l n o  

na które zaprasza rodzina zmarłego,

polsiscli? ?o:t
Tygoinit prilltrcpy, ptoiamicziiY i lituracti,

c£luksitAi:ewi iycła 
pclskisgo

Obfita rubiyka ekonomiczna.

UychodzI co środę g  nHtdnla.
Redaktorzy:

Adam BrowicKi i O 'rald uU gl.
Premunerata: 10 koron rocznie, 5 koron pół­

rocznie ‘ 126 46
Redakcya i Adrainistracya ■

muttOo, YHL, Langeg*tóS£, t4.

uprasza się P. T. O dbiorców

by oryginalne flaszki „Gioshub ora Sauerbrunn“ 
przy podawaniu polecili otwierać w swej obe­
cności i zwracał uwagę na znak, wypalony na

korku.

pamiętajmy

E u r s a  te ls g ra lle M e *
Wiedeń, 22 listopad* (Giełda palodnłowa.}

117-75. Fents, ma owa i)5‘85. Hents koronowa 
sęgiersLa 22 20. Akoye auetr. «al krwi. 6 2 3 -  Ascyc 
węg. zakł. Lred. 734*00. Akcje Anglobat 580 00. Akaye 
Unijnbankii 525*00. AJLcreBankeeraini 513 Of A .-y e  ‘ Ab- 
deruanku 39000. Akcje kolei państw#* ych 653 0€ Lom­
bardy 141 25. Akoye kole, Eibsthał —*—. Akrye 'tOTjki 
broni —*—. Akoye tytun owe —*—. Alpmj 680 25, 
Riroa-MurmTi 50600. Akcje pratkśego Tow Jclazaego 
2380'—. L « y  tureckia 181-—, Kuble 253 25, 

Usposobienie: słabe
Berlin, 22 listo,pada. (diella  por»,.na,l 
Akcye Lrodjtowe 195 25. Ti w. dyskontowe 106 25, 
Uspokobicoie: be- ochoty.
— III 1 ■* — ( - a w — — ■

Cennik Izny hanillawej i przjmyutowej
w Krakowie, 

t  22 listopada (godz. 1 w poładnłal
I. Waluty, płacą żądaj a

Robie papierowe ........................................253 50 253 60
M a eki niemieckie........................................... H  > W 117 80
Franki p a p ie ro w e ............................. .... . 95 60 96 20
Dwuddes.jfrankówki w zlocie . . ■ , ■ 19 15 19 26

IL Listy zastawne.
6*/, U»ty zastawne prero. Bantu hipot 110 — —

Listy i *atawne Banka hipot- . . 89 — 100 —
4*/« n » # „ . . 9 4 — 95 —
im ' « i Lifii. u suw ue Banku krajowego 99 60 100 60
I 0/ „ „ . 34 50 JS 50
4°'! l ls u "  za»t. g i1 Tow. kred, zlenr nlook, 96 50 97 60
4V n r -  - „ łl-łetn . 97 — 96 -
4*!; I ,  " t  ,  S M tte  60 9* 50

111. ObliBLiCye I poiynzki.
4PL Galicyjskie obllg-cye p-opjiaoyjae . 97 25
4<-,| Poiyczl s krajowa ż r. 1783 . . . .  94 50
4«/, r miasta Lwów . . • . . 93 75
4 ' •/, Obllgacye tomunafuo Bankt traj 99 50
4' j  „ kolejowe............................. »2 60

98 85 
95 60 
94 75 

lOO 60 
08 60

Odpowiedzialny reuaktor i wydawca:
M i n h a l  K o n o p i ń s k i .

IV. L o s y.
Lcajr mlaeta K ra k o w a .....................

V A k o y e
Aicye Ban_u hipotecznego we Lwoirio 660 — 

„ kole: Lwćw-CzerLiowce-Jassj . • 650 —
VI. Publiczne zapisy długa.

4"/o wspólna renfc. papierowa . . . . .  wu 80
„ „ „ srebrna . . . . . .  85 70

4°/. reuta koronowa austrTa&^a . . . .  96 -
4" 0 „ „ węgie.oii . . . .  02 25
4°/. , anstryacl 8 w złocie . . . .  113 50
4°/i * węgierei s „ . . .  109 60

96 -  102 -

365 - 
556 -

rfb 60
96 40 
96 60 
92 75 

114 -  
110 -

1
c m p l e t n o  w y g f r a w y  d l a  p o S o ź n i c .  —  P a s y  b r z u s z n e  - p o  F C a -

V3 w i e l k i m  w y b o r L o .  —  O p a s k i  m e s i s i r a a c y j n o  n a i t 3 l l i 6 i
r ó ż n y c h  s y s t a n ^ ć ^  * § !(!8(l a p te c zn y Jadw igi K lem en s iew iczow i i 5

Kraków, Karmelicka Ib.
b p .
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I H  W L E 0 SSO
w Krakowie, przy aL Grooz&lel-L 3.

M u sa zy n  T e w ś f f i  f f i s a s s f l  l w a  Si I k i j . f i u  M i
i ooiowei MM  M I  m Pisrownla s i i i i  «  ■ * *  mm « :  s o t  w u ia t t  i i i i  e # Mi 3720 30 O

5127 1 6

P o t iz ig im i i ie .
I rz#w; ts. Tdoiil Papesch, kauechet* w An- 

iry^h ’ńe, ołOvzył w chorobie mojego syna 
I. p Józefa, nauczyciela, ojcowską opieką >raz 
pctryl koszta pogrzebu i własnej kie .zeni. — 
Ni"ch Ci Bóg za .o zapłaci stokrotnie, Zacny 
Kapłanie. — Wdzięezn

Genowefa Prokopowa z dziećmi

Z^Mouo paszport
rosyjski na nazwisko Chaji Ryfki Warszaw­
skiej. Znalazca zechce zwrócić pod aaresem 
Hote Londyński, p. Salomon Wasselanf, s» 
wyna 'odzaniem 1C koron. 5345 i  3

* T <1 *u ł*th ł*  poszukuje zajęcia w magezy 
* * * p  v v Ł  c ;e lub prywatnie,
albo
łka

ua wyjazd, 
w sklepie.

Krako wie 
Wiadomość: Kraków, Wol 

5340 1 8

O so b a  sta rsza
przyzwoita, a retomend icyami, potrzebna do 
dozoru dzieci na wieś. Całkowita utrzymanie, 
wynagiodzenia skromne. Zgłaszaj się ód 12 do 
3 do fnrtyaaki. Garncarska 26. 5343 1 9

E c a f c u r s .

Z dniem 1-go stycznia 1908 jest wol­
ną posada gospodyni względnie restau­
rator ki przy Towarzystwie kasynowein 
w Krzeszowicach.

Podania należy wnosić po dzień 15 
grr.Inia b. r.

Bliższe warunki poda gospodarz p 
Horowicz.

53111 3 W y d z i a ł .

Mamy zaszczyt zawiadomić niaiejszem Szan. naszą Klientelę, że oprócz wszystkich artykułów 
technicznych, jako to, cmary, oliwy oryginalne rosyjskie, pasy do maszyn, materyały uszczelnia­
jące, węże gumowe i parciane, oraz artykułów do i& s ia ls s y i  e le k t r y c z n e g o  ś w ia tła  i tu o ło -  

r o w  itp. posiadamy w magazynach naszych w ie lk i  rM a d  i w y b ó r

i

R u r  I  Ł
gssaw^ea, wosloofąfowyela i parowycb.

które tpo cenach fabrycznych specyalnie polecamy naszym odbiorcom.

Składy 
I biuro taclinibzne.

5203 4 4

W b i i ®
Ul. Fięryaóska 55, 
Kraków.Telaf. 230,

S Z K O Ł A  D R A M A T Y C Z N A

HlCUflłfl PBZ9R9Ł0WICZA
Kraków, ul. Kopernika 36.

Szkoła aktorska. Kurs deklamacyi dla 
amatorów. L ek cje  osobne. 

Zgłoszenia id g. 11—1 I od 6—7. 4155 13 40

Powróciłam z wakacyj i rozpoczynam w mojej 
pracowni sukien damskich

K U R S  N A U K I K R O JU
systeraem Laucnskim. oraz najnowszym wia- 
dsński.n. — Udzielam również lekcyi szyci*. 
„TLO PA ", Podwale 13, w Krakowie. 4672 9 12

Przy u!. M i a j  1 .8, II g.
jest cd 1 "rudnia do wynajęcia dla Pań pokój 
z meblami i oDslugą. '  5094 8 10

J  M M t  W J t -  9 9 9 9 P 9 S G J
C s t o e  rosyjsku

S o r b a f y  u  r y j .  s m y i* n e ń sV i j
poleca 5201 7 0

3 A Z A R C U K i ! £ W Y
Kraków, Sławkowska 8.

D O  W Y N A J Ę C I A  
Z A R A Z

p o k ó j  k a w a l e r s k i  z  o s o b n y m  
w c h o d e m .  4103 3 4 

5.1‘yańsjka 15.

N s n f t a  t e r a j ą
T ylko z n  1 0  ' ł r .  wj uczyć się można kro 
i u suknu iamciieh najłatwiejszym syste nem 
francuskim. 5287 3 8

Lekcye próbne bezpłatnie 
z.a konfek.yę i krój angielski osobna dopłata. 

Zgłoszenia od 9— 12 i od 3—6 popołudniu u l .  
D łu ga  10 (.gdzie cujuernia p. Piaseckiego.

ś w .  M i k o ł a j a
n iż  w s z ę d z ie .  Lalki w pięknych strojach ki akowskich, szable, 

trąbki, strzelby, kolejki, poleca

T E O F I L  B Ę K N E R  „ „ „ „
K r a k ó w ,  D*n$f-k 4 ,  naprzeciw i łby Handlowej.

jf Przyjmę czynności

I n k a s e n t a
tak w niej nera jak i na prowincyi. Złoże od­
powiednią kancyę. — I. E. post. rest Kranów 

5350 1 4

P U S Z K U  1 8  C l .
uajiepoayeh s a r d y n e k  n o r ­
w e s k i e  i i  w pomidorach, w oli­
wie i marynowanych, poleca han­

del no<l firmą 5229 3 o

WGjtiPCil OlSZOWSK!
w Krakowie,

Mały Rynek, **óg ul. Szpitalnej,

Sam o chó d
okazyjnie do sprzedania, 1 „LPn Je bouthon" 
6 kor 1 Benza* 14—16 koni Zraków, ulics 
Długa 10. Wieczorek. 1929 6 10

A n t y c z n e
garaiturki akr _st. drzewem lub brumem, Sra 
ty inkrust. Żyrandol z bronzu na 36 twies 
(w paniał- oku ). Garnitur złocony, Seł:-etarze 
mahoniowe, Sekretarz boga"  inkrust. 'który 
był na wystawił w Muzeum), Komody z gto- 
w»mi, Porcelana, Biiuterya ora* wiele innych 
antycznych oksiow, jikoteż i mebli zwykłych 

<io sprzedania.

LEOPOLD. MACHOWSKA
3809 Kraków, ul. Szewska I. 5, I p. 24 O

n  wieżych i zdrowych owoców, w/r-.bianą na 
i posób angielski 1796 9 O 

momową 8 koron 1
malinowa 8 . 1  .  ,
jabłkową 6 „ I “  °  Ł%
mieszaną 5 „ )

w ozdobnem bWzanem wiadrze, brutto franko 
ka/dej stacyi pocztowej wysyła za zaliczką

P ire w a  Fabryka cukrów
v a  L % o v h .

V ómeryce, Anglii i innych krajach Lultural- 
nych marmoia Iz jako stosunkowo bardzo tania, 
a przytem ns> zwyczaj sdrowa i pożywna do 

clileba i różnych potraw bywa używan°

środek dc kon se rw ow ania podeszew
dodaje trwaiości i czyni je nieprzenz- 

kalnami. 1800 23 30
Do nabycia:

w Krak.wie n p. W, Lt nerta, Sławkowska, 
W Socnni fi p. Józefa Michnika, 
w Tanowie u firmy Rosenberg i Ritter, 
w Rzesze wio u p. Fefwla Kohna, 
w Stryju u p. S. Bucha

Giga. l # $ a  M. i i M  w fliałtj.

p s i c z e l n y
prawdziwy, patokę, lipcowy, wy"yt» w 6-kg. 
bl_. t .nka n po 8 k o ro n  op ta b u e . Wybori s 
zaś m io t y  do p ic ia  z własnej mioJosytni, (od­
znaczone na wystawie przemj słowo-krajowej 
w Ta.osławiu b. r. złotym medalem), .ya;..'a 
w 5kg. szklanych gąsio.ach po 5 k o r . 60  b . 
n wnież opzatule 2arxąd o ó b r , i  p a s iek  
Z ygm u nta  ’ ity d sk ie g o  w  S lem lk o  /c a c b ,  
poczta 3iemik>wce. -  5297 4 30

5244 Słaone
m m y

9 5

(autor Conan Doyie)
już wyszły

*  O -r a t .  i l o t m  m M j
której n o w a  s e r y a  zawiera;

822,69j . Cbarakterystj ki llterack. XVTL 
-iteraturi polska syueryjska przer Dra 
M. Janika.

624. Mendes, \owe!v
625 628. 1T jdzantowlcz. Boje Polskie i przy- 

g o t-  żołnierskie 
830. Zolla. Nantas, Tłonela.
631/632. Korzeniowski, Wąsy i Peruka. Ko­

medy a.
633/6.37. Orzeszkowa, Ha>.» Pomieść. 
638/640 Lis Mykita Poemat naśladowany 

z wz ira niemieckiego.
641. Zolla Radykał. Nowela 
849:64-0. Ioser V|'ra uiyli Bom lalF 
644. Czechow, Zbiór v o* ol t. III.
645/646. Grac jy ski, Z cbozyzny 
647. Słowacki Ksiąiz Marek.
648 660. Uoyie, Z przygód Sherloka Hol­

mesa, Przekład z augielsruego.
Dalsze tomiki w druku.

i W  n k m  i Wyda.yiiicrwe ustaw laliwuy
Tom XXIV.

Ustawy o ul^acl. należytościowych przy 
konwfrsacył długów hipotecznych.

a mianowicie: Ustawa z 22. lutego 1907
Dz. u. p. 1. 49, Ustawa z 22. lutego 1907
hz. a. p. 1. 18 i Ustawa z 25. r  „rra 1902
Dz. u. p. 1. 70 z dodaniem Tabel do obli­
czania należytości szalowych i ;ntabulacyj- 

nych
Cena eg?. 1 K. 20. h., z przts l K. 40 h. 

N a  s k ł a d z i e  w  k s i ę g a r n ia ł - h .
Katalogi na żądanie prze yta dum.o i ostatnie.

Sitiaia w. itaaajla w Zta»lt.

99

Bez nawezyciela, bez iauki, bez znajomości nui
mcie każdy grać na moim dętym

4  K  U  O  R  O  E  O  N  I
pieśni, tance , i 
marsze. Na we 
sela, ne z .bawy 

'  okohcznościowe, 
wycieczki I t. d. 
bardzo polecenia 
godny Instru­
ment ten ma 10 
klawiszy, 20 gło­
sów, 2 klapy ba­
sowe i kosztuje 

wraz ze sa i o u czk ie  a h o r . 2*50, 3 trąbk i 
k o r . 7*—. Trąbka w najlepszym wjkonania 
i o najlepszych tonach n or. 3-60, Wysyłka 
z. zaliczką lab po nadesłania pieniędzy przez 
c. i ' nadw. dost. HAIINSA KONRADA. Dom 
eksportowy instrumentów muzycznych w  Eriid 
Nr 64 8  (Czechy). Bogato ilustr, polski kata­
log główny u  danut, opłacony. 4244 9 10

j l ' a a a n *  E L y a | « w
w  K r a k o w i e ,  

r ó g  u l i c y  f i r a c k i e ^  1 G ł ó w a e i j o  1 .  2 0 ,

poleca w w ielkim  w yborze po cenach fabrycznych  stałych, 
w yroby  krajow e:

B u r k i  o r y g i n a ł u ?  S ł a w u c k i e .
P e l e r y n y  z a h y p r ń s h i e .  —  F i a i d y ,

C h u s t k i  w e l n i t i i i e  d i a  d a m .
Less uo podroży.

D e r k i  n a  k ó n i e .

£ a r x ą d  L a z a r a .

2325 6 O

P i ę k n a
wśród ogrodów, w najzdrowszem położeniu Kra­
kowa, 15 ubikacyj (2 mieszkania) i 4 pokoje 
dla służby, elektiyczność, wodociąg, z powodu 

wyjazdu do bprzedaris 
Wiadomość: Kraków, główny urząd poczto­

wy fach Ni 100. - 5198 6 6

P o s i u t e j a  s i ę  ^ i t ł  inteligent.,
zdrowego i i'iealkohoiika. z kaucya 1000 koron. 
Osobiste przedstawienie się konieczne. Fabryka 
kawy Wolnego, Stanisławów. 6206 4 10

Aspirant fartsscyf
katolik, w drugiin roku praktyki, znaj­
dzie korzystną posadę w aptece na pro­
w incji. Zgłoszenia listowne pod A s p i ­
rant 5264“ przyjmuje Administracja 
„N. Reformy". 5231 3 8

S Y w m m
człowiek zdolny, pilny i bardzo trzeźwy, 
znr.jdzie posadę j)rzy kopalni w Czernej, 
poczta Krzeszowice. 5293 2 2

P a  w s z e l k ą

przyjmuje oferty firma

a, b e k i  mów.
oJ 1 grudnia 2 lub 3 wiel- 
kicn poi oi z kuchnią. W a­

runek lokai czysty i z przyzwoitem wej­
ściem. —  Zgłoszenia 
lestante Kraków.

3- U.“  poste
52S4 2 2

A p te k a
w miasteczku Galicyi wschodniej ko­
rzystnie na sprzedaż. „ K ,“  Biuro gazet 
Olszewskiego, Lwów. 5265 5 5

F a n n a
iat 20, inteligentna, przystojna, z dłuższą pra­
ktyką biurową, znająca język niemiecki, poszu­
kuje odpowiedz iego zajęcia. Przyjmie chętnie 
miejsce kasyerki. N. N. post# restante Kranów 

^295 3 5

A am inisfracyę domu
przyjm-e mężczyzna n- stanowisku. Na żąda­
nie poda pierwszorzędne referencje. Może 

ró wnież złożyć kaucyę.
Łasi awie zgłoszenia pod „U c z c s w .y “  porste 

restante K r a k ó w  za okazaniem kwitu nse- 
ratowego 6296 3 3

Anwokat or Aleksander Herbst w Łań­
cucie poszukuje natychmiast ewentu­
alnie od 15 grudnia

0
P d. refloktanci zechcą vryszczególnić 

waiunki i dotychczasową praktykę.
5273 4 4

2M  o M o s i f ) s m
Dra GHLUMSKIEGO, docenta Uniw&ra. JagielL

M ó w ,  RyneR KlepursKr 12. Telefnn 540.

Przeszło 100  maszyn i przyrządów najnowszyah systemów. Aparaty Róatgena. 
Własny wyrób banlaży i aparatów.

Leczenie choreo stawów i kości (reumatyzmu i artretyzmn), skrzywień 
kręgosłupa i konczyn. boog 8 o

nmrnitiłil l3h?a“  wyśmienity środek 
r"UUS(ci. „Juli.u do konserwowania 
włosów — nsnwa łupież i swęd z gt"wy, 
wzmacria cebulki wl sowe i zsoobiega 
wypadaniu. Flakon Kor. 2 I Kor. 4.

„.uiiiu li&ia II CiliJidliiiuiw
wypróbowany środsk przy katarach nosa. 
4298 16 29 Pudełko 40 hal.

Wyrób i główny skład:

APTEKA FORTUNATA GRALEWSKIIGO w KRAKOWIE,

l i i  G e r m a n i n
T w m y t M  j s j s p r a ą j h f c  m  ź y d c

Generalna DjTokcya dla Ęnrąpy: Berlin, V,. 64, Behrenstrasse 8, we własnym domu. 
Generalna Reprezentacja dla Austryi: Wieoeń I , Stubenring 18, we włastym domu.

Stan uuo/pierzeń z końcem roka 1905 . . . . K 53J.6'88’228’—.
Stan czynny wedłng bilansu z końcem roku 1 .#05 r 176,628.370'—•
Dochód zarremie asekuracyjne i odsetki w r. 1905 „ bO,7-18.986'
Nadwyżka z obrotr m r z n e g o ....................................... 2,2*58336'-§ 1 . . .
Rezerwy z poprzednich lat dla udziału w zysku „ 11,718.647-—. ( ■ • c’ .

N zezcgóh tc k o ra y śe i
jakie daje Nowojorska Germania swoim auezpieczonym są

1) że udziela pierwszej dywidendy już po upływie pierwszego roku ubezpieczen-a;
2) że ;police po 3 lata oh od wystawienie, rą o tyle nlezaczapialnf żt zaohnwnją »w ważność,

nawet, gdyby śmierć ubezpieczonego nastąpiła Wskutek “snobójjiwa I il pciedynku; a na­
wę* w takim wypadku, skoro wi iosek zawier: objekty.rnie fałszywe dcklaracye;

3j ie  dozwolone są podróże i pobyt na całej kuli ziemskiej >ex osobnej premu;
4) że ponosi ryzyko ubezpieozenla na wypudei wojny, powołanych pod bron bez podwyższenia 

premii;
5) Po 8-letnim ubezpieczeniu może ubezpieczony, przy wstrzymaniu dalszego płacenia premii 

żądać;
a) rykupua gotówką; b) połieę wolną od wszelkich dalszych premii, c) raz szerzenia 
pełnego zalezpieczcaie na wypadek śmierci, na izereg lat; eyfrowe świadczenie 
towarzystwa są w policach tabelarycznie uwidorzuicno.

Gdyby ubezpieczony w ciągu 3 miesięcy nie oświadczył się, natenczas przyjmuje się, że 
życzy sobie '-pocjbu c) i polica zostaje automatycznie w mocy na całą kwotę ubezpiecze­
niową, może jednakowoż na życzenie ubezpieczonego, po złożen;u zaległych prein! wraz 
z odsetkami, jeszcze w ciągu dalszych 8 lat uzyskać pełną moc prawną.

GEUERAI K I AdEHSYA L 6ALtCYT ZAS1 Olł ilSJ:

a  KraKtKóiu. przy uL Josnej s,u  ̂ .Z y i jG ii i i i t s ^ m n iL
Towarzystwo nawiąże chętnie stosanki z osobami, n-.dającemi się do anwurycyi ubezpieczeń na 

życie, udzielając tymże korzystnych warunków. 3842 10 26

Do M ę c i n
II  piętro —  
i ua miasto.

pokój frontowy —  
171. Rrtipnicza 16, 

Tamże obiady w domu 
5252 4 5

n i m  u i  mm
r.a sjiOtJ iłieajcarsU, wyrób wiasay polata 
A .  P i u N w k i ,  B i  u o a  10.  

uilc‘u  F lo r j  a fjs i a  id u  i  o
K o te l D re zd e ń sk i, K rd k ów .

Administracyp domu
l^rzyjmie ui z^dnik Magistratu, złoży kau- 
eyę 6000 K. — Oferty: Biuro ogłoszeń 
Fr. Rżący, Karmelicka 7, dla „6 00 0  K.“

5197 6 6

P o s ^ n k i i j e  s i ę
oseby inteligertniejszej w średnim wieku, u- 
miejąeej gotewae i dobrs e naprawiać bieliznę. 
Zgłosi. Ryneic 34, £L p. rront od 2—4 po poł. 

63 J8 3 3

Rydze m a s
znakomite 5 kg franko 5 koron, wysyła 
Handel Delikatesów K. Dabrowieckiego 

w Przeworsku. 6334 2 3

i z osobnem wejściem 
i na żądanL z elektr. 

oświetleniem do wyru jcia zaraz przy 
ul. swoboda 3, ł *  parterze. 5319 3 3

P oszu ku ją  m ieszkania
7— 8 pokoi z łazienką i przynalei.no- 
ś< iami zaraz Najchętniej wynajmę willę 
lub mietzkanie w willi nieaaleko od 
miasta. —  Zgłoszenia u purtyera Ho­
telu Saskiego. 5332 2 2

P o s z n ftu ię

Aperta u??,n ŵ ietsKIrli
za prowizją. Zgłoszenia pod J. T . poste 
restante Kraków 5320 4 6

P c lyc z fe l
załatwia za kondj ittem 1 be* tondyktu lia PP. 
urzędników, oaceróu w ogólności, profesorów, 
wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, r.ota- 
ryuszy, . karzy, adwokutow i "ptokarsy. Rp- 
pr. ientacya, u ais»en-Verc. *u wi Lwo.no.

ul. Kopernika J. 28 5021 5 12

t
denne leęons de francais et couversation

37, i er 4£aje,
oe 2 a 6 nenres. 4749 10 10

M l  z a s t a w n i c z e
na brylanty złoto, srebro wykupuje celeni ku­
pna takowych po najwyższych cenach. Wyku­
pu o bez ko iztów. Z prowincyi szybii- djgkr. 
załatwienie. M. BRENNFR, jubiler, u1 SzDi.alna 
i. 9, i. piętro. 4936 20 25

P o p i e r a j m y  f ^ z e s a y s !  fcrw jow w f

W y r o b y  t e s & S ©
z najlepszogo przędziwa, jak najstaranniej wy 

konane ; ako to:
Płótna ulałe zwykłej 1 prześcieraćłowej ezero- 
kości, dymy, dreliszkl, chusteczki do nosa, rę­
czniki, ścierki, obrusy serwety, barchany, fla- 
nele, szewioty, płócienka kolorowe na fartuszki, 

sukienki, bluzki i t. p., poleca najtaniej

U la  pida t t ł t i  Hięsuiticza
w  K o r c iy m s  o b o k  K ro sn a .
Na żądame próbki towarów bezpłatnie. 

K t o  t y t k o  c a *  . e d e n  zamówił towar 
z mojej 'kalni, ten gdzieindziej płócien kupo­
wać nie będzie. 3467 16 20

Mińń n n t n r j  Najlepszy deserowy, kuracyjny, 
ElillłU . r  rdy. K 5'90, gęsto płynna
pntekę „rarytas miodoborćw" K 6 60 u kg fiar.bo 
Własne pasieki. — Korzenlowicz, em naucz. 
Iwauczany. 62 i 7 6 20

Potrzebna
M n k a  do Rondla rękawiczek

do półdziennego zajęcia, miejscowa, u- 
miejąca po nitmiecku, w  wieku mniej 
w ie/ej 20 lat. Zgłoszenia F Lubań ski, 

ul. św. Anny 2. 5335 2 3

M e f t l a  M i n  pracowita, \ dobrem w j- 
ohowaniem, lat 25 szuka u  mgłom w ,ragro­

żenie," omicszszoiua u st.rszei p u i  mb n 
s arszyi-ł. państwa, samotnych żebv miała 0- 
pieke jak w domn. 4. K. poet: re t. Kraków 

oS-1 J

L. 2633 907 5115 3 3

m m m s
na posadę ■tondukA^ra d ro g o w e g a
przy Wydziale powiatowym krakowskim. 

P o b o ry:
Płacz. 1.700 Koron, dodatek aktywalny 
500 Koron, ryczałt na objazdy 800 K o­
ron, prawo do emerytury i prawo do 
5 pięcioleci po 260 Koro 11.

Podania zaopatrzone dokumculami 
wnosić należy najpóźniej do 30 listopada
1907 roku.

Wymagane kwalifikacye: 
Nieprzekroczony 40 rok żyoia. 
Ukończona szkoła przemysłowa lub szkoła 

konduktorów drogowych w Wydziale 
krajowym.

Przynajmniej jeden rok praktyki przy 
budowie i konserwacji dróg 
Posada nadaną będzie od i  stycznia

1908 na 1 rok prowizorycznie, po roku 
może nastąpić stubilizaeya.

w  Krakowie, 31 października 1907. 

Wice-prezes Sekretarz
S. Skrxf/ńs7cL S. tśtafiej.

• f  i  - h -o -o

N a d s z e d ł  s r i s i u  t r a n u  5 A  d o

EIriik*jv», plac Domlnihań^ki 2,
wielki wy bór bluzek, haftów , sukien haftow anych, koronek, tak/.e 
gipiurow ych . l ir a n k i, story i kapy tiulow e. Aplikacye jedwabne 

do suki on. W oal ki i rękaw iczki koronkow e.
Ceny fabryczne. 4449 ss o

Z drukarni L iterackiej w  K rakow ie, ui. Jagiullońska 10 . Itzadcu drukarni L. 1C. G órski.


